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Idea samarytańska w Polsce.
Po wszystkie czasy od chwili,  gdy 

chrys t janizm zabłysnął  n ad  światem,  mi
łość b l iźniego k aza ła  sumieniom  op ieko
w ać się bliźnim, gdy po t rzeb o w ał  pomocy.  
Al e  po m o c  ta n iezorganizowana,  częs to 
kroć n ieumieję tna ,  nie zaw sze  osiągała 
swój cel, mimo szczerych  chęci  spełn ie
nia  o bow iązku  sam ar y ta ńs k iego .

Dop iero  druga połowa zeszłego s tu
lecia dała  nam  organ izację  p o m ocy  na  
polach bi tew w postaci  Czerwonego 
Krzyża,  k tó ry  dzia ła ł  j ed n ak  ty lko na 
pol ach  bitew.

T y m c z a s e m  nie tylko n a  polu  b i 
twy ludzie  po t rz ebu ją  p o m o c y  w w y p a d 
kach nagłych,  wa lk a  z s iłami  n a tu ry  p o 
ry w a  codziennie,  szczególniej  w większych 
środowiskach,  tysiące i stnień i nar aża  je 
n iety lko na  śmierć,  ale i kalec two.

Równoleg le  rozwija się chi rurgja 
i święci t ryumfy n a w e t  w takich  w y p a d 
kach,  k tóre  dawniej  uważano  za s t r ac o
ne. Chirurg  j ednak  może  dzia łać  sku

tecznie  tylko wtedy,  gd y ma p o d  ręką  
wszelkie ś rodki ra tunku.

T o  też  m e d y c y n a  i samary tanizm 
p o d a ły  sobie  rękę ,  ab y  nieść pom oc  we 
wszys tk ich  nieszczęś l iwych w ypadk ach ,  
a w s p o m o żo n e  ideą  spo łecz ną  i jej or
ganizacją,  dąż ą  do tego,  aby pomoc  
w w y p a d k ach  n ag ły ch  była nie tylko 
szybka,  ale umie ję tna  i pe łna ,

Z  tych idei i w Polsce  jeszcze 
w czas ac h  niewoli  zaczę ły  p o w s ta w a ć  
w  początku os ta tn iego dzies ięciolecia 
zesz łego stulecia — specja lne organizacje 
ra townicze,  obs ługiwan e prz ez  wyszko
lony personel  lekarski.  Na jp rzód  w K ra 
kowie  i Lwowie ,  w pa rę  lat później  
w Warszawie .

Z t ą d  idea ta rozsze rzyła  się na  Łódź,  
Wilno,  Kijów, Lubl in,  zagłębie  węglowe,  
Białystok,  a ostatn io  n a  Poznań,  ra tując 
wszędzie  dzies ią tki  i setki  tysięcy osób,  
u ległych w ypadk ow i .  Wszys tkie  one  
przy ję ły  organizację  warszawską,  z której
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wzór  czerpał  n ie ty lko Pet er sbu rg  i Mo
skwa,  ale już po wojnie i Bruksela.

Jak  widzimy,  j e d n a k  nie wszystkie 
mniejsze os iedla ludzkie,  pos iada ją  p o 
gotowia r a tu n k o w e  i d / i edz ina  ta nie 
rozwija się w t ak iem  tempie,  jakiego 
w y m ag a  bujne  życie odrodzonej  Polski.

N adsz ed ł  czas,  aby pows ta ła  organi
zacja,  k tó ra  u jęłaby w swoje ręce inicja
tywę  p o d  tym w zg lę dem  i pobudzi ła  
ruch sam arytański ,  wszędzie,  gdzie jest 
po  tem u potrzeba.

Idea  ta po w s ta ł a  p rzed  3-ma laty 
n a  1-ym zjeździe towarzystw ra tunkow ych  
i dziś zosta ła zr ea l i zow ana  w postaci  
komite tu  do spraw ra to w nic tw a i p i e rw 
szej p o m ocy  lekarskie j  na  Il-im zjeździe 
r a tu n k o w y m  w sali ra d y  miejskiej.

Założyc ie le  nowej tej p lacówki  ideo 
wej p rag n ą  op rzeć  się przy swej pracy 
o wszys tk ie  czynniki  za in teresowane-  
a  więc  o sam orządy ,  kasy chorych,  o d 
działy Cze rw oneg o  Krzyża,  s t raże  ognio
we,  ocho tn icze  i zawodowe,  s towarzy
szenia  lekarskie  oraz o tych przedewszy-

stkiem, k tórzy icję«$ s am ar y ta ń sk ą  p ra g n ą  
wcie lić w czyn.

A  więc  p r a g n ą  za jąć  się rozwojem 
idei sam ar y ta ńs k ie j  w Polsce,  inicjując 
i do p o m a g a ją c  do tworzenia  stacji  r a tu n 
k o w y c h  oraz  do ulepszan ia  i stniejących,  
pra gną  sk o o rd y n o w ać  ca łą  akc ję  sama" 
ry tań sk ą  i udzielać jej pomocy  moralnej  
i mater ja lnej ,  j ednem  s łow em  dążą  do 
objęcia ca łego terytor jum Rzeczy p o sp o l i 
tej siecią zorgan izow any ch  stacji,  m a ją 
cych na  celu pomoc lekarską  w w y p a d 
kach  nagłych.

Wielka  wojna,  roz ruchy  i niepokoje,  
k tó re  p oprz edza ły  ją lub były jej n a 
s tęps twem,  s twierdziły dowodnie ,  że tego 
rodza ju  organizacje  są n iezb ę d n e  nie 
tylko w czasie pokoju,  lecz i wojny,  tem 
więcej  przeto  dążyć należy,  aby na ród  
nasz i po d tym w zg lę d em  był  należycie 
zorganizowany.

M am y nadzieję,  że po w s ta ł a  organi
zacja przyczyni się do tego,  że w nie
długim czasie nie będz ie  takiego os iedla 
w Polsce,  w któ rem ofiara n ieszczęś l i
wego w y p a d k u  napróżno  ocz ek iw a łaby  
szybkiej  i umiejętnej  po m ocy  lekarskiej .

Dr  med.  L U C JA N  R E G M U N T - S O B I E S Z C Z A Ń S K I .

Przypadek nagłego zgonu i powdu kiły narządów Krążenia.
Na ki łę u ta jon ą  n a r ząd ó w  w e w n ę t rz 

nych nie zw raca  się w lecznictwie 
tyle uwagi,  na  ile on a  zasługuje;  przez 
to często nie rozpozn aj e  i w swoim cza
sie nie leczy się, n a  co sami  chorzy w chwi
lach szczerości  zw raca ją  uwagę.

Nasi  b a d a c z e  (F■ Białokur, A. Gluziński) 
o d d a w n a  opisywal i  donios łe  znaczenie 
tej sp rawy dla  kliniki chorób w e w n ę t r z 
nych,  jak znowu chirurdzy (N eu m a rk ) 
podkreś la l i  donios łość  s twierdzenia kiły 
p rzed  operacją  (np.  w kile s tawów).

Z a  bardzo  s łuszne  uzna ć  należy b a 
danie krwi na  odczyn Bordet-W asser-  
m a n n a  u każdego  chorego,  jak to ma 
miejsce w niektórych  szpi talach w W a r 
szawie,  gdyż tą drogą częs to p rzypadk i  
n ie jasne o t rzymują  odrazu należyte w y 
świet lenie.  P rzy p a d ek ,  o k tórym chcę 
pisać,  należy do typowy ch  i bardzo  p o u 
czających.

Dnia  24 z. m. w czasie przyjęć w am- 
bu la tor jum III Dzie ln icy  Kasy Chorych 
w W ars zaw ie  zosta łem poprosz on y przez
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dyżurną  sani tar juszkę do ciężko chorego,  
znajdującego s ię w sąs iednim gabinecie.  
P rz e rw aw szy  badanie ,  n iezwłocznie  się 
tam udałem ,  po drodze  zaś d o 
wiedzia łem się, że chory  przynies iony 
zos ta ł  z ulicy mniej  więcej  przed godziną 
i że o t rzym ał  już zastrzyki  kamfory (0,2) 
i p an to p o n u  (0,01) z po lecenia  lekarzy.

W szed łszy  do gab inetu  zobaczy łem  
mężczyznę b ru ne ta  ś redniego wzros tu,  
lat  około  35, k tóry  wi ł  się i prężył  w b o 
leściach,  chwytając  się r ę k o m a  za k la tkę  
p ier s iową  i głowę.  Niezwykła pozycja  
(pewien  op is to tonus)  chorego sprawi ła ,  
że chwilowo błysnęło  przypuszczenie
0 tężcu lub za truciu  s t rychniną,  które  
wn et  upadło,  gdy do tkną łem  chorego
1 p rz ek o n a łem  się, że n iem a  napięcia  
mięśniowego ani szczękościsku.  Poleci 
łem choremu po łożyć się na  wznak,  na  
koze tce  co też  uczyni ł  i z b a d a łem  p o 
bieżnie,  o ile s tan  ciężki i n iepo
kój ruc ho wy pac jen ta  n a  to pozwalał .  
Chory średniej  budow y,  odżywiania  u p o 
ś ledzonego,  b l ady  i spocony.  T ę tn o  
koło 80, dość ró wne  i pe łne ,  w y 
sokie.  Ręce  p om imo  c iągłych ruc hó w 
b. blade,  oczy przymknięte .

W  czas ie  chwilowego uspoko jen ia  
się chorego zd o ła łem  przyłożyć s łu ch aw k ę  
do serca  i wysłuchać:  n a d  koniuszk iem
i za s ta w k am i  p raw em i  tony głuche,  nad  
tę tn icą  g łówną szmer  skurczowy.

N a p a d  now y ch  bólów uniemożl iwi ł  
da lsze badanie .  Z a u w a ż y łe m  tylko jeszcze 
tę tn ienie wyraźne  w dołku nad jar zmo-  
wyni,  co s twierdzi łem i palcacją.

Z e  wz g lędu  na  młody  wiek chorego,  
obj aw y s tenokardj i  i rozs trzeni  tę tnicy 
głównej  za py ta łem  chorego  czy  nie 
miał  kiły. Chory stwierdził ,  że pr zed  
10 laty za razi ł  się; n a p a d y  zaś m ie 
wa ł  od lutego r. b., leczył  się w W o ł o 
minie,  lecz „był źle leczony".

Z e  względu na  silne bóle  poleciłem 
dać  za s t r zyk  pantoponu  (0,02) i po  uspo 
ko jen iu  się chorego,  oraz przyjśc iu d o k 
tora,  ordynującego  w gabinecie  w tych

godzinach, przeszedłem  do sw ego pokoju 
przyjęć dla przyjmowania w yznaczonych  
chorych.

Chory pom im o pom ocy lekarskiej 
(jeszcze zastrzyki cardiazoTu ) zmarł 
przed g. 6 ppł. w separatce, do której 
został przeniesiony.

Zastanaw iając się nad rozpoznaniem , 
m usiałem ująć je, jak następuje:

Stenocardia. Aortitis luetica cum aneu- 
rysm ate .

Z  papierów, znalezionych przez przo
dow nika P.P. przy zmarłym dow iedziano  
się — prócz nazwiska, którego nie chciał 
w yjaw ić za życia — iż urodził się  
w 1894 r. i był robotnikiem sezonow ym  
w e Francji, następnie leczy ł się 
u specjalisty chorób w enerycznych i brał 
zastrzyki bizm utowe (kartka z receptą).

Z w ażyw szy, iż w danym wypadku  
kiła narządu krążenia — prawdopodniee  
mało leczona — była przyczyną zejścia, 
w tem sensie — wraz z kol. doktorem  
F. Wicfyertem — podpisałem  protokuł 
zgonu chorego.

Poniew aż zwłoki zostały zw olnione 
przez prokuratora od sekcji sądow o-le- 
karskiej, musimy jako bezpośrednią przy
czynę śmierci przyjąć pęknięcie anew- 
ryzmy aorty, lub naczynia serca.

M ożnaby rów nież pom yśleć o za
torze w ieńcow ej tętnicy serca, lecz brak 
plw ociny krwawej, oraz okoliczność, że  
chory cierpiał na napady podobno od 
lutego r. b. kazała oddalić to przypusz
czenie.

Co się tyczy epicrisis danego przy
padku, to uważam y, go jako nagły 
w ypadek  zasłabnięcia, w ym agający dora
źnej pom ocy lekarskiej. Poniew aż wynik  
fatalny był łatwy do przewidzenia, 
pożądanem  zdaw ało się przew iezienie  
chorego -— jeszcze za życia — z ambu- 
latorjum do szpitala, gdyż śmierć chore
go, która się nie dała ukryć w  pow sta
łem  zam ięszaniu, psychicznie silnie  
podziałała  nietylko na czekających  
chorych, lecz naw et na lekarzy.



Dr F. OBARSK1.

KilKa słów w sprawie otruć esencją octową.
Truc ie  się za p o m o cą  s tężonego 

k w a su  octowego, zw aneg o esencją  octo- 
wą, w okresie pow ojennym  n a  gruncie 
W a r s za w y  należy do z jawisk bardzo  
częstych.  Sta ty s tyka Pogotowia  R a t u n 
kow ego  w W a rsza w ie  w ykazu je  z k a ż 
dym rok iem  zwiększenie  się l iczby za
m ach ó w  samobó jczych  za p o m o cą  tej 
n iebezpiecznej  trucizny.

W  spra wozdan iu  Pog. R a t  , dotyczą- 
cem za m a ch ó w  samobójczych w roku 
1928 czytamy o 1233 p rz ypadkach  go
dzenia na  włas ne  życie, w tej liczbie 
o 496 p rz y p ad k ach  (219 mężczyzn,  270 
kobiet  i 7 dzieci) o t rucia za po m ocą  
esencj i  octowej,  co s tanowi 40,2% ogólnej 
l iczby za m ach ó w  samobójczych.

Dalej  w sprawozdan iu  tem czytamy,  
co nas tępuje :

„W  ciągu całego roku nie za obs er 
wowal iśmy natychmias towej  śmierci  z po 
wodu  ot rucia kwasami.  Ciężkie otrucia 
esencją  zdarzają  się nie często i te p rz y
padki  po pr zep łókan iu  żo łąd ka  i zobo
jętn ieniu  kwasu lekarz  Pog Rat .  odwozi  
do szpitala w celu dalszego leczenia.  
Uważamy,  że przyczyny częs tego otrucia 
esencją nie należy upat ry w ać  w  wolnej  
sp rzedaż y  esencji  i zakaz  sprzedaży nie 
w p łyn ął by  dod atn io  n a  zmniejszenie  się 
za machów sam obójczych  tym środkiem.  
Jest  to pópros tu  moda,  jak  w Budapesz 
cie są modne ot rucia gazem świet lnym,  
ługami ,  aspi r iną  i m o r f in ą1*.

S ta tys tyka  Pog.  Rat .  podaje ,  że już 
na ki lka lat przed wojną  eu ropej ską  
l iczba ot ruć kw asami  była  dosyć znacz
na — np. w roku 1911 wynosi ła  251 
przypadków.  W  roku 1912 not ow ano  279 
p rz ypadków ,  w roku 1913—287. Poczy-  
tiając od  1914 roku l iczba ot ruć  k w a s a 
mi, jak  wogó le  i l iczba za mach ów  sa

mobójczych,  zaczyna spadać.  W e  wspom" 
nian ym  roku  pr zek ra cza  nieco setkę.  
W  nas tęp nych  l a tach  od  1915 do 1920 
roku nie wynosi już  i setki rocznie.

O d  roku 1921 l iczba ot ruć kw asami  
zaczyna się podnosić ,  do chodz ąc  w 1925 
do 567 p rzy p ad k ó w  i do 544 w n as t ęp 
nym roku.

Bardziej szczegółowa s ta tys tyka otruć 
k w a sam i  np. za rok 1926 mówi,  że wśród  
544 p r z y p a d k ó w  otruć kw asam i  na rzecz 
t rucia się esencją  octo wą  p rzy p ad a  487 
przyp adkó w,  co s tanowi  89,5% wszystkich  
ot ruć kwasami .

W  roku 1928 esencją  t ruło się 496 
osób, co s tanowi  53,5% wszystk ich  ot ruć 
i 84,2% otruć kwasami;(922 p rzypadk i  o t ru ć-  
samobójs tw,  w tem  589 kwasami .  Dalsze 
spost rzeżenia  n ad  choremi,  pr zewiez io
nemu do szpi tala Dz iec ią tka  Jezus, 
a zwłaszcza  umieszczonemi  na 8 oddziale 
tego szpitala,  wykazały ,  że śmiertelność 
z p o w o d u  otruć esencją  o c tow ą  na 8 o d 
dziale w okresie 1921 — 1926 rok w y
nosiła 12,1%

W  ciągu 1927 i 1928 roku spos t rze
gano n a  tym oddziale 57 p rz y p a d k ó w  
otrucia esencją  octową.  Z  l iczby tej 42 
p rz ypadk i  skończyły  się wyzdrowieniem,  
8 osób wyp isa ło  się z p o p raw ą  i 7 zm ar 
ło, co s tanowi  12,2% śmiertelności.

W  l iczbie 7 zmar łych  zn a jd ow ały  się 
4 chore,  zgon których na s t ąp i ł  p rz ed  
u p ły w em  24 godzin,  przy tem  u 2 n a s t ą 
pił  on z p o w o d u  krwotoków.  W  1929 r. 
zap isano  na  8 oddział  34 przypadk i  
ot rucia esencją  octową.  Z  tej l iczby 
zmarło  7 chorych (20% śmiertelności ) 
3 p rz ed  up ływem  24 godzin i 4 w ciągu 
ki lku pierwszych dni.

W  tym że  roku przywiezion o do 
szpitala D z ieci ą tka  Jezus 72 osoby ot ru te
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esencją octową, z liczby tej zmarło 15 
osób (20% śmiertelności). Jak widać 
z przytoczonych liczb zgonów odsetek 
śmiertelności wśrój chorych otrutych
esencją octową i umieszczonych w szpi
talu Dzieciątka Jezus stale się wzmaga.

Przeglądając liczby zejść śmiertelnych 
w następstwie otrucia się esencją octową 
w poszczególnych miesiącach stwierdzić 
muszę, że największa liczba zgonów była 
w kwietniu i maju 1929 roku, a miano
wicie zapisano do szpitala otrutych
w liczbie 21 (9 m. i 12 k.) i zgon nastą
pił w 8 przypadkach (2 m. i 6 k.) 7 osób 
zmarło przed upływem 24 godzin. A za 
tem śmiertelność w następstwie trucia 
się esencją octową w kwietniu i maju 
wynosiła 38%.

Ze liczba zgonów w następstwie 
otrucia esencją octową zajmuje pierwsze 
miejsce wśród otruć, świadczy o tem 
i statystyka Zakładu Medycyny Sądowej 
Uniwersytetu Warszawskiego. Podaje
ona, że w czasie między 1921 i 1926 ro
kiem dokonano 82 oględzin pośmiertnych 
zwłok osób, które otruły się esencją 
octową. W tym samym przeciągu czasu 
zbadano 14 zwłok osób po otruciu się 
kwasem solnym, 5 po kwasie siarkowym 
i 23 po karbolu.

Na innem miejscu obliczając, ile 
w ciągu tego sześciolecia było przypad
ków otruć stężonemi kwasami i przyj
mując, że wszystkie przypadki, które 
zakończyły się smierlelnie, były badane 
pośmiertnie, doszedłem do następującego 
wniosku: Przy 1398 przypadkach otruć 
kwasami i 124 przypadkach (z tej liczby) 
zbadanych na stole sekcyjnym, śmiertel
ność wynosiła 8,9%. Ponieważ wspom
niane liczby zawierają i liczbę przypad
ków otruć kwasami bardziej niebezpiecz
nie działającemi, niż kwas octowy (kwas 
solny, siarkowy i karbolowy), przeto 
przyjąć można, że odsetek śmiertelności, 
przypadający na rzecz esencji octowej 
w okresie tego sześciolecia, będzie mniej
szy od 8,9%.

Do obliczeń swoich, dotyczących 
otruć esencją, octową, muszę wtrącać 
otrucia i innemi kwasami, co tłomaczę tą 
okolicznością, że statystyka Pogotowia 
Ratunkowego, na którą ciągle się powo
łuję, mówi wogóle o otruciach kwasami, 
nie podając ich rodzaju, jak również nie
właściwie zaliczając karbol do kwasów.

Wiado mą jest rzeczą, że w sprze
daży znajduje się tak zwana esencja 
octowa. Jest to 80% rozczyn kwasu octo
wego i ocet otrzymany z tego przez 
rozcieńczenie wodą należy odróżniać od 
octu naturalnego (spirytusowego), wy
produkowanego drogą fermentacji z pły
nów, zawierających alkohol.

Kwas octowy, zwany również acety- 
lowym (CH3 COOH) powstaje przy su
chej destylacji drzewa. Produkty desty
lacji obok gazów (głównie metanu i wo^ 
doru) stanowią płyn wodny i smoła 
drzewna. Płyn wodny (nieoczyszczany 
ocet drzewny) zawiera alkohol metylowy 
w ilości 1 — 2% i jeszcze wiele innych 
związków, pomiędzy któremi znajduje 
się i kwas octowy w ilości 10%.

Kwas octowy można otrzymać i na 
drodze syntetycznej z octanu wapnia lub 
z karbidu.

Nie wchodząc w to, w jaki sposób 
otrzymany stężony kwas octowy (esencja 
octowa), znajdował się w sprzedaży 
w miesiącach kwietniu i maju roku ubie
głego, stwierdzić jednak muszę, że trują
ca siła jego była znacznie większa w tych 
porcjach, które dostały się do rąk publicz
ności.

Ze statystyki wyżej przytoczonej 
wynika, że liczba śmiertelnych zejść po 
otruciu się esencją octową chorych, przy
wiezionych do szpitala Dzieciątka Jezus 
wogóle, a w szczególności na 8 jego od
dziale, znacznie się wzmogła w ostatnich
3-ch latach.

Wobec staW. zwiększającej się liczby 
zejść śmiertelnych po otruciu się esencją 
octową (20% przeciętnej śmiertelności 
dochodzącej do 38% w maju i kwietniu



1929 roku) nasuwa się pytanie, dla czego 
podnosi się liczba zgonów po zażyciu 
tej trucizny i dlaczego znaczny odsetek 
otrutych umiera przed upływem 24 go 
dzin.

Odpowiedź na te 2 pytania jest ła
twa, a mianowicie trująca siła esencji 
musi być większa, bo warunki osobnicze 
desperatów, sięgająch po tę truciznę nie 
mogły się zmienić. Tak, jak pili esencję 
10-- 20 lat temu, tak piją i obecnie, na
tomiast śmiertelność stale się podnosi, 
przy tern co raz częściej notuje się zgo
ny przed upływem doby, co w równej 
mierze trzeba złożyć na karb większej 
siły trującej esencji octowej. Nie wcho
dzę w dociekania, jakim okolicznościom 
należy przypisać zwiększenie się siły 
trującej esencji octowej, stwierdzam tylko 
fakty, poparte spostrzeganiem przypad
ków w szpitalu i danemi łiczbowemi.

W sprawozdaniu Pog. Rat. za rok 
1928 powiedziano, że nie zaobserwowa
no natychmiastowej śmierci po otruciu 
kwasami. Esencja octowa nie należy do 
takich trucizn, które dają natychmiasto
wą śmierć, jednakowoż wiele razy spo
strzegałem zgon po upływie 2-3-ch go
dzin.

Co zaś się tyczy liczby ciężkich 
przypadków otruć esencją octowa, to na 
podstawie obserwacji szpitalnej muszę 
powiedzieć, że wynoszą one około 40% 
wszystkich otruć tą trucizną. Otruci wspo
mnianą trucizną przywiezieni do szpitala 
Dzieciątka Jezus w stanie dobrym lub 
niezłym po upływie kilku godzin nieraz 
mają się znacznie gorzej i stan ich trzeba 
określić, jako ciężki (krwotoki z przewo
du pokarmowego, krwiomocz, obrzęk 
ki tani).

Wspomniane sprawozdanie Pog. Rat. 
podaje, że przyczyny częstego otrucia 
należy upatrywać w modzie i że zakaz 
sprzedaży nie wpłynąłby dodatnio na 
zmniejszenie się zamachów samobójczych 
tym środkiem.

Częste uciekanie się do tej trucizny

nie usiłowałbym tłomaczyć tylko modą 
ale i tą okolicznością, że esencja octowa 
znajduje się prawie w każdym domu i de
sperat truje się najczęściej tem, co ma 
pod ręką. W ten sam sposób tłomaczyć 
można bardzo częste usiłowania trucia 
się obecnie jodyną. Łatwość nabycia 
esencji octowej, jodyny i przed 1914 ro
kiem karbolu w dostatecznej mierze tło- 
maczą częstość trucia się temi prepara
tami. Na częste przypadki trucia się esen
cją octową już w r. 1901 zwrócił uwagę 
dr J. Zawadzki, o czem mówi w sposób 
następujący: „Tu należą zatrucia umyśl
ne i przypadkowe. Śród zatruć zwraca 
uwagę pokaźna liczba zatrucia kwasami 
i zasadami. Już w roku 1901 wystąpili
śmy do sfer odnośnych z podkreśleniem 
faktu częstego trucia się przypadkowego 
ługiem i esencją octową. Wydano też 
skutkiem tego przepisy, obostrzające sprze
daż tych produktów co, jak widzimy, 
zmniejszyło liczbę zatruć, choc i dziś licz
ba ich bynajmniej nie jest mała". Akcja 
d-ra Zawadzkiego miała na celu zapobie
ganie przypadkowym otruciom, jednak 
nie można pomyśleć, żeby dobrodziejstwo 
ograniczenia sprzedaży esencji octowej 
nie pozostało bez wpływu na liczbę otruć 
esencją w celach samobójczych.

Dr. Zawadzki mówi o wprowadzeniu 
ograniczeń w sprzedaży esencji octowej 
mając głównie na uwadze tych, którzy 
trują się przez omyłkę.

Tymczasem dane statystyczne, doty
czące otruć kwasami i karbolem wskazu
ją, że po za okresami wojen, poczynając 
od 1901 roku, liczba otruć kwasami 
z każdym rokiem rośnie, a zatem te 
obostrzenia sprzedaży esencji octowej, 
o czem mówi dr. Zawadzki, wpły
nęły tylko na zmniejszenie otruć 
przypadkowych, natomiast nie wywarły 
żadnego skutku na liczbę otruć, jako 
zamachów samobójczych. Innemi słowy 
chcę powiedzieć, że przepisy, połowicz
nie załatwiające sprawę ograniczenia 
sprzedaży esencji octowej w stosunku
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do zmniejszenia się liczby zamachów 
samobójczych za pomocą tej trucizny, 
musiały zawieść. Tylko wydanie zakazu 
sprzedaży esencji octowej może wpłynąć 
na zmniejszenie się liczby otruć tą nie
bezpieczną trucizną. Jak wspomniałem 
już gdzieindziej do celów gospodarczych 
niepotrzebna jest esencja octowa tylko 
ocet, to jest 5% — 10% rozczyn kwasu 
octowego.

Wprowadzenie zakazu sprzedaży 
karbolu sprawiło, że w ostatnich latach 
Pog. Rat. notuje tylko pojedyncze przy
padki otrucia nim. Ścisła kontrola obrotu 
alkaloidami doprowadziła do tego, że 
lekarze Pog. Rat. całemi miesiącami nie 
spotykają się z tego rodzaju otruciami.

I inni autorzy zwrócili uwagę na 
niebezpieczeństwo wolnej sprzedaży esen
cji octowej. Tak Marx mówi o tem 
w sposób następujący: Cd czasu wpro
wadzenia do handlu esencji octowej ob
serwuje się wzmożenie się liczb przy
padków trucia się nią. Istniejące prze
pisy w Niemczech i w Austrji nie są 
wystarczające do zapobiegania otruciom, 
powinno się esencję octową, jako środek 
spożywczy, sprzedawać tylko w takiem 
rozcieńczeniu, żeby nie mogła wywoływać 
trujących następstw.

Według Schibkowa kwas octowy jest 
tak trujący, jak kwasy mineralne. Śmierć 
po zażyciu dużych dawek esencji octo
wej następuje wskutek wytwarzania się 
zakrzepów w sercu lub w naczyniach 
włosowatych, albo wskutek odruchowego 
porażenia serca oraz wskutek hemolizy 
(Pohl.)

To też wspomniany autor zwraca 
uwagę na potrzebę zapobiegania otruciom 
w ten sposób, żeby naczynia z płynem, 
zawierającym więcej, niż 20% kwasu octo
wego były zaopatrzone w wyraźny napis,— 
stężony kwas octowy, esencja octowa,— 
ostrzeżenie przed użyciem w stanie nie- 
rozcieńczonym. Bardziej surowe przepisy, 
dotyczące sprzedaży esencji octowej, niż 
dopiero co wymienione i obowiązujące

w Austrji od roku 1902, obowiązują 
w Niemczech. Według tych przepisów 
preparaty kwasu octowego, zawierające 
więcej, niż 15% czystego kwasu octowego 
w ilości poniżej 2 litrów, winny być sprze
dawane w specjalnych naczyniach pod 
względem kształtu i wyglądu. Naczynia 
te mąją korki, które pozwalają na wypły
wanie zawartości nie więcej, jak 15 ctm 
w ciągu minuty. Korek taki jest w ten 
sposób przymocowany, że nie można go 
wyjąć, chyba tylko po rozbiciu flaszki. 
Na flaszce musi być napjs, który mówi 
o rodzaju zawartości flaszki, stężeniu 
kwasu octowego i wymienia nazwisko 
fabrykanta, Prócz tego musi być umiesz
czony napis: „Ostrożnie, nierozcieńczony 
niebezpieczny dla życia". Przepisy te nie 
dotyczą aptek.

Na podstawie wyżej powiedzianego 
dochodzę do następujących wniosków:

1) Esencja octowa jest trucizną silnie 
działającą.

2) Esencja octowa w roku 1929 dała 
duży odsetek śmiertelności w szpi
talu Dzieciątka Jezus (przeciętna 
śmiertelność wynosi 20%, w kwie
tniu i maju wynosiła 38%).

3) Przepisy, jakie istnieją obecnie 
i dotyczą sprzedaży esencji octo
wej, jako artykułu spożywczego, 
nie zabezpieczają przed użyciem 
jej do celów samobójczych.

4) Wprowadzenie zakazu wolnej 
sprzedaży esencji octowej przy
czyniłoby się do zmniejszenia się 
liczby zamachów samobójczych 
za pomocą tej niebezpiecznej tru
cizny. Zamiast esencji w sprzeda- 
daży powinien być 5%-10% rozczyn 
kwasu octowego.

Piśmiennictwo: Ratownictwo rok 1929 
N. 3, str. 3, X X X  lat działalności Towa
rzystwa Doraźnej Pomocy Lekarskiej 
w Warszawie, 1927 rok.

Grzywo-Dąbrowski: Przyczynek do
statystyki samobójstw w Warszawie
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w ostatniem dziesięcioleciu. Lekarz Pol- 1928 Nr 9. Zawadzki: X XX  lat działal-
ski. rok 1927, N. 10. Zieliński: Chemja ności Tow. Dor. Pom. Lek. str. 78. Marx:
organiczna, rok 1922. Obarski: W spra- Munch. Med. Woch rok 1914, str. 1326.
wie otruć kwasami stężonemi (octowym, Schibkow cyt. Pohla. Toxikologie, rok
solnym i siarkowym), Now. Lek. rok 1929, str. 107. Pohl tamże.

R a t o w n ic t w o  w a K a c y jn e
(P ierw sza  p o m o c  w  n ieszczę śliw y ch , w y p a d li  ach).

SKALECZENIE. Przy każdem ska
leczeniu, a nawet zdarciu naskórka, na
leży pamiętać, że uszkodzenie skóry, 
która jest ochroną organizmu, otwiera 
różnym bakterjom drogę wejścia do or
ganizmu. Przy głębszem skaleczeniu krew 
upływa, więc trzeba ją zatamować, żeby 
nie osłabiać i nie zubożać organizmu 
Przed każdym opatrunkiem należy do 
kładnie wymyć ręce, najlepiej w wodzie 
bieżącej, t. j. pod kranem, a narzędzia, 
które będą potrzebne do opatrunku 
trzeba wygotować (5 minut od zagoto
wania), lub też przepalić nad płomieniem 
spirytusowym (pół minuty).

Ranę należy oczyścić. Robimy to 
przez obmycie przegotowaną wodą, bio
rąc wygotowaną pincetką kawałek waty, 
zmoczonej w wodzie. Powtarzamy to 
kilkakrotnie za każdym razem biorąc 
świeży kawałek waty. Następnie można 
zajodynować, ale bardzo delikatnie, brzegi 
ranki; potem położyć kawałek czystej 
waty lub gazy i dobrze, mocno zaban
dażować. Ucisk jest najpewniejszym 
sposobem zatamowania krwi, jednak nie 
powinien on być zbyt silny, gdyż wtedy 
reszta ciała, leżąca poniżej zabandażo
wania, zostaje pozbawiona dopływu krwi 
i narazie sinieje, a potem obumiera. 
O ile widzimy, że ręka lub noga poni
żej zabandażowania robi się sina, trzeba 
bandaż zdjąć i nałożyć nanowo lżej. 
Opatrunki zmienia się raz na dwa dni.

J. SUFFCZYŃSKA.

Częściej nie trzeba, gdyż to tylko prze
szkadza prędkiemu zagojeniu.

Z jodyną trzeba postępować bardzo 
ostrożnie. Jest to środek, który działa 
bardzo silnie, doskonale dezynfekuje, 
ale jednocześnie niszczy naskórek. Jo
dyna, użyta w nadmiernej ilości, parzy 
tak samo, jak rozpalone żelazo, lub go
rąca woda, może więc tylko zaszkodzić, 
a przytem, zastosowana na świeżą ranę, 
sprawia wielki ból. Ileż razy się zdarza
ło, że jakaś mała ranka, która byłaby 
się zagoiła w jeden dzień, została przy
łożona watą, zmoczoną w jodynie, która 
tak oparzyła skórę, że to oparzenie 
trzeba było leczyć bardzo długo.

Kiedy ranka jest już zagojona, ale 
blizna jeszcze świeża, trzeba ją przyło
żyć kawałkiem waty lub gazy i na to 
przylepić plaster. Plaster przy zdejmo
waniu zwilżyć benzyną, a łatwiej się 
odklei. Używamy również plastra do 
umocowania opatrunków na tych miej
scach, gdzie użycie bandaża jest trudne- 
np. na brodzie, czole, policzku, udzie itp.

Przy przecięciu skóry czemś ostrem, 
zwłaszcza twarzy, wargi, czoła itp., na
leży natychmiast wezwać lekarza, aby 
mógł zeszyć skórę zaraz po przecięciu, 
gdyż później już zrobić tego nie można, 
i zwykle pozostaje brzydka blizna. O pa
trunek, który się mocno przykleił można 
odmoczyć w przegotowanej wodzie, lub 
lejąc po wierzchu trochę wody utlenionej.
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OPARZENIA. Nigdy po oparzeniu 
nie można przykładać zimnej wody dla 
zmniejszenia bólu. Na miejsca oparzone 
przykładać kawałki gazy, złożonej w kil
koro lub kawałki płótna, posmarowane 
wazeliną, albo zamoczone w oleju lnia
nym, zmieszanym pół na pół z wodą 
wapienną. Na wierzchu położyć grubą 
warstwę waty i leciutko zabandażować. 
Opatrunki zmieniać raz na dwa dni. 
Jeżeli są bąble, to nie należy ich nigdy 
ścinać, lecz przekłuwać igłą przepaloną, 
albo przecinać delikatnie w jednem 
miejscu tylko nożyczkami, które po
przednio były wygotowane w wodzie. 
Przy oparzeniach silniejszych należy we
zwać lekarza.

UKĄSZENIA. Często po ukąszeniu 
przez komara, pająka, lub innego owada 
miejsce ukąszone puchnie i swędzi. Ni
gdy nie można pozwolić na drapanie, 
gdyż to może doprowadzić do zdarcia 
naskórka, a więc do rany. Bąble po 
ukąszeniach przez komary posmarować 
amonjakiem. Na inne ukąszenia poło
żyć kompres wysychający z wody Burowa.

Co potrzeba do kompresu? Kawałek 
flaneli, wielkości miejsca, na które chce
my położyć kompres, kawałek ceratki 
o 1 cm. większy z każdego boku od fla
neli, następnie kawałek waty znowu o 1 
cm. większy od ceratki. Kompres po
winien być dobrze wyciśnięty i mocno 
przybandażowąny. Kompres zostawia się 
na kilka godzin, a często i na cały dzień 
lub noc. Po zdjęciu powinien być go
rący i wilgotny. Kompres wysychający 
robi się w ten sam sposób, lecz nie 
używa się do niego ceratki. Po zdjęciu 
kompres jest suchy.

Kiedy ugryzie pszczoła, należy pin- 
cetką wyciągnąć żądło, a następnie ro
bić okłady z zimnej wody, lub położyć 
kompres wysychający. Ukąszenie żmii 
jest niebezpieczne, zwłaszcza dla małych 
dzieci i należy zwrócić się zaraz do le
karza.

POTŁUCZENIA. O ile potłuczenie 
połączone jest ze zdarciem naskórka* 
należy opatrzyć najpierw rankę czystą 
gazą i watą. Na miejsca stłuczone przy
kładać zimne okłady z wody gulardowej 
i zmieniać je w miarę wysychania. Ban
dażować lekko Gdyby bardzo puchło, 
należy się zwrócić do lekarza, gdyż można 
się obawiać, że to jest nietylko stłucze
nie, ale także i złamanie kości. Poczem 
można poznać złamanie kości? Wielki 
ból, duże obrzmienie, niemożność poru
szania i zniekształcenie. Wtedy ułożyć 
złamaną rękę lub nogę spokojnie bez 
ruchu i wezwać lekarza, pamiętając, że 
każde poruszenie sprawia wielki ból.

ZWICHNIĘCIE. W ścisłem i nau-
kowem znaczeniu zwichnięcie jest to wy
skoczenie kości ze stawu. Kość wtedy 
przyjmuje zupełnie inne położenie. Na
stawić może tylko lekarz. Pospolicie 
zwichnięciem nazywamy nadciągnięcie 
lub naderwanie mięśnia przy stawie. 
Zdarza się to przy złem postawieniu 
nogi na nierównym gruncie , przy pośli
zgnięciu się i t. d. Zwichnięcie jest dosyć 
bolesne, połączone czasami z lekkiem 
obrzmieniem. Na nogę położyć kompres 
pod ceratką ze zwykłej wody i nie cho
dzić, dopóki nie przestanie boleć.

OBIERANIE PALCA. Przyczyną 
obierania palca jest wejście zarazka pod 
skórę. W okresie tak zwanego „zbiera
nia" moczyć w gorącej wodzie z mydłem, 
kilka razy dziennie po 10 — 15 minut, 
a na noc robić kompresy pod ceratką z wo
dy Burowa. Kiedy pęknie, dalej moczyć 
w gorącej wodzie i robić kompresy. Po kil
ku dniach nakładać suche opatrunki aż do 
zagojenia. Żadnych liści przykładać nie 
należy, gdyż mogą one tylko zanie
czyścić ranę.

OPALANIE SIĘ. Słońce jest czyn
nikiem bardzo ważnym dla zdrowia, ale 
należy opalać się stopniowo i ostrożnie. 
Pierwszego dnia po przyjeździe na wieś 
lub nad morze nie można odrazu pozo
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stawać na słońcu w kostjumie kąpielowym 
kilka godzin. Należy zacząć od przyzwycza
jania skóry do działania powietrza i prze
bywać w cieniu. Potem dopiero kolejno 
opalać różne części ciała. Przed każdą 
kąpielą słoneczną dobrze jest posmaro
wać skórę tłuszczem. Przy zbyt gwał-

puchnie, a nawet występują bolesne bą" 
ble i gorączka. Zasypywać wtedy tal
kiem i przez kilka dni unikać słońca. 
Przy udarze słonecznym chorego poło
żyć w chłodnem i przewiewnem miejscu, 
na głowę kłaść lód, dać czarnej kawy 
do picia i zawezwać lekarza.

townem opalaniu się skóra czerwienieje>
Dr MARJA URSZULA NIEPOKOI CZYCKA

SINIEC, GUZ — przykładać kompre
sy z zimnej wody przez godzinę, zmie
niając co parę minut: jeżeli wygórowanie 
zginie, pozostawić bez opatrunku. O ile 
guz się utrzymuje — położyć kompres 
z wody Burowa pod ceratką i zmieniać 
co 4 godz.

OTARCIA. ZDRAPANIA NASKÓR
K A —jeżeli starcie jest zupełnie powierz
chowne — zajodynować. Starcie naskórka 
głębsze, lecz nie sączące, zasypać airolem 
(proszek dezyfekcyjno • gojący). Otarcia 
naskórka sączące zasypać airolem, ota
czającą powierzchnię skóry zajodynować, 
położyć kawałek sterelizowanej gazy, 
waty i zabandażować.

Jeżeli otarcia naskórka miało miejsce 
na nodze naskutek niewygodnego obu
wia — przyłożyć na miejsce otarcia duży 
kompres z wody Burowa pod ceratką 
na parę godzin. O ile niema obrzęku, 
po paru godzinach zajodynować i poło
żyć nowy, suchy opatrunek.

ODPARZENIE NOGI — często bar
dzo w lecie, naskutek gorąca i pocenia się 
nóg, występują odparzenia skóry między 
palcami. Trzeba na noc wymoczyć nogi 
w wodzie z sodą, obsuszyć i posmarować 
maścią borną, na dzień zasypywać tal
kiem.

SZKŁO ALBO D RZAZGA W NO
D Z E — bąrdzo bolesne jest ciało obce, 
tkwiące w tkankach — należy więc je 
usunąć, o ile znajduje się dość powierz
chownie. Każde ciało obce które mamy 
usunąć, musimy wyraźnie wyczuć doty
kiem. Nie dość widzieć, należy je wy
czuć i dopiero wtedy usuwać. O ile nie

wyczuwamy dokładnie pod palcem —skie
rować chorego do lekarza.

Miejsce, gdzie tkwi ciało obce, nale
ży zajodynować w promieniu 3 cm.: 
następnie pincetką wyjałowioną, t. j. wy
gotowaną w wodzie z sodą przez 10 mi
nut, usuwamy ciało obce. Czasami np. 
w okolicach paznogcia można sobie udo
stępnić drogę zapomocą nożyka, również 
jałowego. Po usunięciu ciała obcego nale
ży lekko przycisnąć skaleczone miejsce 
aby spłynęło trochę krwi, następnie po
łożyć zwykły, suchy opatrunek: jodyna, 
gaza, wata i bandaż.

ZADŁAW IENIE— ciało obce, tkwią
ce w przełyku, nazywamy zadławieniem. 
Chcąc je usunąć, najlepiej wywołać wy
mioty — poprostu podrażnieniem błon 
śluzowych gardła, przez włożenie głęboko 
palca lub łyżeczki. Jeśli to nie odniesie 
skutku, udać się do lekarza.

POŁKNIĘCIE guzika, gwoździa, pest
ki i t. p. — naogół nie przedstawia wiel
kiego niebezpieczeństwa. Trzeba dać 
dziecku kaszki, kartofli, aby ciało obce 
tkwiące w żołądku, unieszkodliwić dla 
dalszych odcinków przewodu pokarmo
wego. Śledzić wypróżnienia dziecka.
W razie dolegliwości— prześwietlić prze
wód pokarmowy i pozostawić sprawę do 
decyzji lekarza.

ZATRUCIE GRZYBAMI LUB JA
GODAMI. Kazać wypić większą ilość 
ciepłej wody (do 2 litrów) i następnie wy
wołać wymioty, drażniąc błonę śluzową 
gardła. Następnie dać dowolnie węgla 
leczniczego i soli gorzkiej, zastosować
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lewatywę. Przy niezupełnie dobrem sa
mopoczuciu— wezwać lekarza.

MUCHA W OKU I INNE CIAŁA 
OBCE POD POWIEKĄ. Odsunąć powie
kę i po znalezieniu ciemnego punktu sta
rać się usunąć obce ciało rożkiem czys
tej chusteczki. Łzawienie ułatwi ten pro
ces. O ile ciało obce pozostaje uparcie 
pod górną powieką, należy ją ostrożnie 
odwinąć — lepiej, niech zabieg ten usku
teczni lekarz lub pielęgniarka.

OBCE. CIAŁA W NOSIE I UCHU

(groch, fasola, kamień i t. p.). Wyjmować 
z wielką ostrożnością, aby nie zapchać 
głębiej: w razie jakichkolwiek trudności, 
lepiej udać się do lekarza, który użyje 
odpowiednich narzędzi, ewentualnie sil
nego strumienia wody.

CZKAWKA. Jest wyrazem chwilo
wej nadkwaśności (kwas solny, czynny 
przy trawieniu). Należy go zneutralizować 
roztworem sody: pół łyżeczki od kawy
(5 gramów) na pół szklanki wody. Moż
na również wypić trochę wody Yichy.

|  Z K R O N IK I  W Y P A D K Ó W  '[
m \ ....................... — ...- ..—  — .....  : = = = = - -

UKąszenia przez żm iję.

W o s t a t n i c h  2 t y g o d n i a c h  s p o t k a l i ś m y  się 
z u k ą s z e n i a m i  pr zez  żmi ję  p o s p o l i t ą  w lasach 
p o d  W ar s z a w ą .  Ż mi j a  t a  wie lkośc i  od  1I2 do  1V2 
m e t r a  ż ó ł t a w o  b r o n z o w a ,  c ec h u j e  się  j aś n ie j sz y m 
z y g za k ie m  na  tbie. J e d e n  w l a s k u  Ml oc ińskim,  
drugi  w l as ku  p o d  Bł on i em.  P r z y p a d e k  z l as ku  
M ł oc ińs k i ego  frafi t  do 1 kliniki Wewn.  U. W. po 
up ł ywi e  20 godz in  od  chwil i  u k ą s z e n i a .  D o m i n o 
wał  o b r z ę k  całej  r ę k ę  o r a z  o b r z ę k  w a r g  j ak  r ó 
wni eż  niewielki  o b r z ę k  n a  t warzy .  K o ń c z y n a  za 
c z e r wi e n i o n a  w s t o p n i u  n i ez n a c z n y m ,  j e d n a k  nie 
b l ada  ani  sina,  o b r z ę k  jej  nie d a je  się wyj aśn i ć  
wył ączn ie  u c i sk ie m n a  s k u t e k  p od wi ą za n ia .

Po 5 k r o t i  e m w s t rz ykn ięc iu  10 c m 3 s ur owic y 
p r z ec i w w ę ż o w e j  w c iągu 5 dni, o b r zę k  z k o ń c z y 
ny us t ąp i !  zupeł ni e ,  w innych m i e j sc ac h  znacznie  
s ię  zmni ej szy ł .

Drugi  p r z y p a d e k  był  z 16 l e tnią  u c z e nn ic ą  
sz ko ły  ś redn i ej ,  k tó r a  u l eg ł a  u k ą s z e n i u  przez  
żmi ję  w l a s ac h  p o d  Bł oniem.  Przybyła  do  a m b u -  
l a t o r j u m  P o g o t o w i a  w 10 godz in  p o  u k ą s z e n i u  
o godz .  20.20. U k ą s z o n y  pa lec  ca ł y n i e z n a c z n i e  
z as in i ony ,  n a d  p a z n o k c i e m  d r o b n y  ś lad  ukłucia  
w po st ac i  c i e m n e g o  pun kc ika .  Cała r ę k a  do  ba r ku  
o b r z ę k n i ę t a  — p r z e d r a m i ę  więcej  niż rami ę.  
Gruczoł y ł o k c i o we  n i e n a m a c a l n e  z p o w o d u  ó b r . ę -  
ku  — p a c h o w e  — n i e p o w i ę k s z o n e .  O b r z ę k u  na 
t wa rzy  nie  s t wi er dzono ,  t ę t n o  d o b r z e  n a p i ę t e  i w y
pe łn i on e  z l e k ka  p r z y ś p i e s z o n e .  Po  m o z o l n e m  
p o s z u k i w a n i u  s urowic y w a p t e k a c h ,  c o  t emba rd z i e j  
było u t r u d n i o n e  ze  w z g l ęd u  na  n o c n ą  p or ę ,  c ho rą  
s k i e r o w a n o  o s t a t e c z n i e  do  P. Z. H. gdzie jej

ws t r z yk n ię to  s ur owi cę .  W da l s z ym  c ią gu  p o z o s t a 
je  pod  o b s e r w a c j ą  j e d n e g o  z a s y s t e n t ó w  1 kliniki 
Wewn.

f lby  s k o n c e n t r o w a ć  w y p a dk i  p r zez  w ę że  c e 
l em l e p s z e g o  ich o p r a c o w a n i a  p r o p o n u j ę  wszelkie  
p o d o b n e  p rz ypadki  k i e r o w a ć  do m n i e  tel .  112-47, 
gdz ie  bez  wzgl ędu na p o r ę  b ę d ę  m óg ł  s łużyć 
s u ro wi cą .

Dr.  Stefan Wiesbaum

Sur ow ic e  przeciw u k ą s z e n i o m  żmij  o t r z y m u j e  
s i ę  od  koni  u o d p o r n i o n y c h  na  j ad  t y c h  ga dów.

i n s t y t u t  P a s t e u r ’a w P a r y ż u  p r z y g o t o w u j e  
c z t er y g a t un k i  t e g o  r od z a j u  s z cz e p i o n e k .

S u r ow i ca  ER. l eczy u k ą s z e n i a  żmij  e u r o p e j 
skich.

Su rowi ca  fl. N. p rz ec iw ż mi j o m  a f r y k a ń s k i m  
( colubr i dae  e t  viper idae) .

S ur o w i c a  fl O — żmi je  z a c h o dn i e j  Afryki  (Bi- 
t i s  i Ce ped on) .

Surowi ca  C — ż mi je  Indyj  i Eg ip t u  ( Cobr a ,  
Naj as ,  B u ng a ru s ) .

Su r ow ic ę  s p e c y f i c z n ą  l e c zn i czą  na le ży  zas t rzy-  
k i wać  g ł ę b o k o  p o d s k ó r n i e  w z e w n ę t r z n ą  c zę ś ć  
b iodra,  a w c iężki ch  p r z y p a d k a c h  dożylnie ,  możl i 
wie  n a t y c h m i a s t  p o  u k ą s z e n i u  żmii ,  w i lości  10 
c tm.  s ze śc i en nych .

S u r o w i c a  ta  nie z aw i e r a  ż z d n y c h  s u b s ta n cy j  
t r u j ą c y c h  p r z e t o  zas t r zyk iwan ie  m o ż n a  p o w t a r z a ć  
w k r ó t k i c h  o d s t ę p a c h  j e d n o  p o  drugim.

Z w i e r z ę t o m  z a s t r z y k i w z ć  dożylnie  (np. do żyły 
ucha) .

S ur o w i c e  t e  s ą  c z y nn e  w c ią gu  c z t e r e c h  lat .
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W razie  u k ą s z e n i a  pr zez  j a d o w i t ą  żmi ję  n a l e 
ży n a t y c h m i a s t  u c i s n ą ć  m o c n o  k o ń c z y n ę  t uż  nad 
m i e j s c e m  u k ą s z e n i a  za  p o m o c ą  r ę cz ni ka  lub 
chus t ki .  N a s t ę p n i e  obf i ci e  o b m y ć  r a n k ę  w o d ą  
p o d t r z y m u j ą c  k r wa wi en ie .  O s t a t e c z n i e  m o ż n a  
n a ło ż y ć  o p a t r u n e k  wyja łowiony.  Nie n a l e ż y  robić,  
p r z yź ega ń,  ani  t eż  s t o s o w a ć  n a  . rankę a m o n i a k u  
i a lk o ho l u .

J u ż  od d ł u żs z eg o  c z a s u  w o k o l i ca ch  W a r s z a 
wy nie były n o t o w a n e  p r z y pa dk i  u k ą s z e ń  pr z ez  
j a do w i t e  żmi je .  Do p i e r o  w t y m  r o k u  pojawi ły  się 
w wi ększej  i lości  j a d o w i t e  ga dy ,  k t ó r e  p o k ą s a ł y  
ki lka  os ób .  N a w e t  w o g r o d z i e  S a s k i m  j adowi t a  
ż mi j a  uk ą s i ł a  kap .  T. H. o c z e m  d o n o s i ł y  p i sma;  
Po s z e śc iu  dn i ac h  p o s z u k i w a ń  s c h w y t a n o  ga da  
k t ó r y  u k r y wa ł  się  w z a r o ś l a c h  n i e d a l e k o  wodo-  
zb io ru  od s t ro n y  ul. Niecałej .  Ga da  o d e s ł a n o  do 
zoo lo g ic zn e go  z a k ł ad u  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e 
go,  gdz ie  prof .  dr.  K. J a n i ck i  s twierdzi ł ,  że  j es t  
t o  m ło d a  żmi ja  d ł ugośc i  o k o ł o  30 cm.  g a t u n k u  
„Pe l i as  be rus"  ( jadowita! ) .

Z ap y t a n i  p r z e z  dział  o g r o d n i c z y  spec ja l i śc i  
wyrazi l i  opi nję ,  że  żmi ja  t a  m o gł a  się znaleźć 
w o g ro dz ie  S a s k i m  ty lko  p r z ez  jej  przynies ienie .

P r a g n ą c  u s p o k o i ć  o p i n ję  p ub l ic z ną  i z a p e w 
nić d o t y c h c z a s o w e  b e z p i e c z e ń s t w o  b y wa l co m  
o gr o du ,  dział  o g r o d n i c z y  zarządzi ł  w o g r o d z i e  
S a s k i m  da l s ze  p o s z u k i wa n ia  e w en t u a l n y c h  g adów.

I t u t e j s z e  P o g o t o w i e  mia ło  w t y m  r o k u  do-  
czynienia  z u k ą s z e n i e m  przez  żmi ję.  P r z y p a d e k  
t e n  zos ta ł  s k i e r owan y do P a ń s t w o w e g o  I ns t yt utu  
Higjeny,  k t ó r e  p o s i a d a  n i e z b ę d n e  s z c ze p i o n k i .

Wo be c  m o ż l i wo śc i  p o jaw ie ni a  się  pod ob n yc h  
p r z y p a d k ó w  W. P. Rat .  z ao p a t r z y ł o  s i ę  w s z c z e 
p i o n k ę  E. R., k t ó r e  będzie  s t o s o w a ł o  w w y p a d 
k a ch  n a g ł y c h  z w ł a s zc za  w p o r z e  nocnej ,  kiedy 
Zakł ad  Hi gj eny j es t  n i eczynny .  P o z a  t ę m  Dr Wies- 
b a u m  Tel. 112-47 p o s i a d a  u s i e b ie  w d o m u  o d p o 
wiednią  s z c z e p i o n k ę ,  k t ór ą  m o ż e  s t o s o w a ć  
u  s i ebie  lub w m i e s z k a n i a c h  p r yw a tn yc h ,

Dr  F. B.

S u ro w ica  p rzec iw  w ężow a.

P o d c z a s  wyc i eczki  h a r c e r s k i e j  do  Puszczy 
Ka mp i n o w s k i e j  z o s t a ł a  u k ą s z o n a  w r ę k ę  przez  
ż mi ję  j e d n a  z ha rce rek ,  13- letnia  Zof ja  Król ikiewi-  
c z ó w n a ,  zamieszkała"  w W ar sz awi e  przy ul. N o w o 
grodzkie j  2. Rę ka  zaczę ł a  gwa ł t ow ni e  p u c h n ą ć  
i po p o w r o c i e  dziewczynki fdo W ar sz awy  i w e zw an i u  
l eka rzy ,  wi ecz or em,  o k a za ło  się,  że  s t a n  z drowi a  
c hor e j  jes t  b a r d z o  g r o ź ny  i że  w y p a d e k  m o ż e  
z a k o ń c z y ć  s i ę  śmi er ci ą ,  jeżel i  się  n a t y c h m i a s t  nie  
z a s t r z yk n ie  s pe c j a l n e j  surowicy przeciw u k ą s z e 
n i o m  żmi j .

W i n s t y t u c i e  P a s t e u r a ,  d o k ą d  p r zywi ez iono  
Król ik iewi czównę ,  o św ia d c z o n o ,  że surowicy t aki e j  
n i ema .  Z a c zę t o  więc s z u k a ć  tego lekarstw a

w r ó ż n y c h  kl in i kach u n i w e r s y t e c k i c h  i innych,  
ale b e zs k u t e c z n i e .  U d a n o  się wr eszc i e  do  p a ń s t w o 
w e g o  I n s t y t u t u  higjeny,  gdzie z n a l e z i o n o  p o t r z e 
bną  s u r ow i cę  po l i wa l en tn ą  p r z ec iw w ęż ow ą .

Po  d o k o n a n i u  z a s t r z y k ó w  op uc hl i z na  zeszła  
zupeł ni e ,  z a t r uc ie  o r g a n i z m u  z o s t a ł o  u n i e s z k o d l i 
wi one .  Ch o r a  p owr óc i ł a  do  zdrowia.

N a l eż y  zaz nac zyć ,  iż wyżej  w s p o m n i a n a  s u 
r owi ca  wyr ab i a  s i ę  w E u r o p i e  t y l k o  w Par yżu ,  
j e d n a k o w o ż  dzięki  p r z e z o r n o ś c i  d y r e k t o r a  działu 
surowic  i s z c z e p i o n e k  p a ń s t w o w e g o  Z ak ł a d u  h i 
g j en y d- ra  J ó z e f a  Celarka,  s u r ow i ca  z n a j d u j e  s ię  
s t a l e  na  sk ł adz i e  w War sz awi e .

W ypadK i n a  w yśc igach  K olarsKich.

W dniu 25 m a j a  r. b. odbyły  się  w War sz awi e  
wyścigi  kol arskie ,  k tó r e  c o  r ok  u r z ą d z a  w t y m  
cz as i e  „ E x pr e s s  P o r a n n y " .

Na s t a r c i e  wy śc ig u 105 k i l o m e t r o w e g o  z a k o ń 
c z o n e g o  na  D y n a s a c h ,  p o m o c y  r a n n y m  udziela!  
p o s t e  i i : c s a n i t a r n y  W a r s z a w s k i e g o  P o g o t o 
wia  R a t u n k o w e g o  na D y n a s a c h .

Na bieg  ul iczny,  k t ó r y  się  r o z p o cz ą ł  p r zed  
h o t e l e m  o f ice rsk im na  Żol iborzu,  wy j ech ała  k a 
r e t k a  s a m o c h o d o w a  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o  z l e
k a r z e m ,  s a n i t a r j u s z e m  i z catym z a s o b e m  o p a t r u n 
k o wy m .  S a m o c h ó d  t e n  j ec ha ł  wś l ad  za z a w o d n i 
kami ,  po  d r o d z e  udzielał  p o m o c y  p o s z k o d o w a n y m ,  
a n a  D y n a s a c h  l ek a r z  d yż ur ny  o pa t r z y ł  29 k ol ar zy ,  
k t órzy  odnieś l i  r ó ż n e  u s z k o d z e n i a ,  s p o w o d o w a n e  
pr z ez  s p a d n ię c i e  z r owe ru .

C i ężk i ego  o b ra ż e n i a  doznał  p. J a g o d a  Daniei ,  
a m ia n owi c ie  był o n  p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  s t r a t o 
w any  pr zez  k on ia  na  D y n a s a c h  i o d w i e z i o n y  do 
s zp i ta l a  n a  C z ys t em  ze z ł a m a n i e m  o b u  kośc i  p o d 
udz ia  l ewego.

F. B.

K o resp o n d en c ja  z T o ru n ia .

W dniu  16 kwi e tn i a  r, b. b yt ąm ś w i a d k i e m  
n a s t ę p u j ą c e g o  z dar zen i a :  J a k  zwykle  j e c h a ł a m  
t r a m w a j e m  r a n o  do biura .  P a d a ł  z imny d e s z c z  ze 
ś n i e g i e m .  R a p t em  u s ł y s z a ł a m  a la r m u j ą c y  d z w o n e k  
m o t o r n i c z e g o ,  j akiś  zgrzyt  i t r a m wa j  gwa ł t own ie  
się z a t r zy m ał .  Gdy w ys k o c z y ł a m  z t r a m w a j u  z o b a 
c z y ł am  r o z c i ą g n i ę t ą  n a  s z y n a c h  s t a r u s z k ę  z p o 
k r w a w i o n ą  t warzą .  O t u l o n a  w c h u s t k ę  i z a s ł o n i ę 
t a  p a r a s o l e m  nie  widzia ła  i nie s łysza ła  t r a m w a j u  
i c ho c i aż  m o to r n i c z y  z a h a m o w a ł  w o s t a t n i e j  chwili,  
w ó z  p o s u n ą ł  się  j e s z c z e  po  m o k r y c h  s zynach  
i ud er zy ł  s t a r us z kę ,  ł a m i ą c  jej  l ewą  r ę k ę  i k a le 
c ząc  j ą  szk ł em zbitej  l a t a rn i .

P a s a ż e r o w i e  t r a m w a j u  o ra z  p r ze c h o d z ą c y  o t o 
czyli  z c i e k aw o śc i ą  m i e j s c e  w y p a d ku .  Z a t e l e f o  
n o w a n o  po  P o g o t o w i e .  J e d n a k ż e  k a r e t k a  w c i ą g u  
12-15 mi nu t  nie  p r zy je żd ża ła .  W p r ze c i ąg u  tego 
czasu  zemdlona z bólu i ze s trachu  s ta ruszka  le
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żała  na  m o k r y m  br uku,  a d e s z cz  p r z e m a c z a f  je] 
u br an ie ,  Nikt  z publ iczności  nie r uszy ł  się, żeby 
j ą  p o d n i e ś ć  i po ł ożyć  w z ac is z n i e j s ze m mie j scu .  
Na  i n te r p e l a c j ę  j ed ne j  z o s ó b  o dp o wi e dz ia no ,  że 
„ p o s z k o d o w a n a  mus i  p o z o s t a ć  na  m ie j s c u  w yp a d
ku  do p rz yj azdu  k a r e t k i  p o g o t o w i a " .  Szczęś l iwym 
t r a f e m  s t a r u s z k a  nie p r zy pła ci ła  p r zez ię b i en i em 
k o m p l e t n e j  o b o j ę t n o ś c i  t o ru ń s k i e j  publ iczności ,  
a l e  m o ż e  s ię  ł a t wo zdarzyć,  że  z p o w o d u  z u p e ł 
n e g o  n i e u ś w i a d o m i e n i a  pu bl i c z no śc i  o e l e m e n t a r 
n y c h  z a s a d a c h  p o m o c y  s a n i t a r ne j  s t o s u n k o w o  
lekkie  o b r a ż e n i e  m o ż e  s p o w o d o w a ć  p o w a ż n ą  c h o 
r o b ę  lub n a w et  ś mi er ć .

Hal ina  G.

Przyp.  red.  P r z y t o c z o n e  z d a r z e n i e  da je  dużo  
do myś l en i a .  Gdyby  w To run iu  nie było  P o g o t o w i a  
R a t u n k o w e g o ,  s a m a  p ub l i cz noś ć  udzie l i ł aby n a t y c h 

m i a s t o w e j  p o m o c y  w n a g ł y m  w y p a d k u  i p o d n i o 
s ł aby  s t a r u s z k ę ,  u m i eś c i ł ab y  ją w mie j scu  s u c h y m  
u n i e r u c h o m i ł a b y  z ł a m a n ą  k oń c zy n ę  i t. d. T y m 
c z a s e m  z a h y p n o t y z o w a n a  myślą ,  że  p i e r w s z ą  p o 
m o c  udzie la  P o g o t o w i e  Ra tu nk o we ,  s to i  b e z r a dn i e  
i o c z e k u j e  p r z y j a z d u  P og o to wi a ,  z a p o m i n a j ą c ,  że 
n a j p i e r w s z ą  p o m o c  udzie la  p r z yg o dn y  ś wi ad ek  
n i es zc zę śc ia .

Na l eż y  w s ze l k i em i  możl iwemi  s p o s o b a m i  
u ś w i a d a m i a ć  publ i c zno ść ,  że  i s t n ie n ie  Po go t owi a  
R a t u n k o w e g o ,  w ż a d n y m  r az i e  nie  u p o w a ż n i a  
p r z y g o d n y c h  ś wi ad k ów  do b i e r n e g o  z a c h o w a n i a  
w o b e c  n i es z c z ę ś c i a  b l iźniego.  Ka żd y o d r u c h o w o  
p o w i n i e n  ni eść  p o m o c  na  j a k ą  go s tać,  a w d a 
n y m  r az i e  p o dn i e ś ć  s t a r u s z k ę ,  u n i e r u c h o m i ć  z ła
m a n ą  k o ń c z y n ę  i u m ie ś c i ć  ją  w t r a m w a j u  lub 
w b r a m i e  d o m u ,  lecz nigdy nie  z o s t a w i a ć  na 
d e s z cz u  i w błocie.  Teg o w y m a g a  p r o s t a  logika.

W o b e c  g r o ż ą c e j  e p id e m i i  ty fu su .
Jak corocznie o tej porze, czytamy 

w pismach o projektowanych zarządze
niach władz celem przeciwdziałania za
grażającej epidemji tyfusu, nasuwa się 
więc pytanie, czy i w jaki sposób każdy 
poszczególny obywatel kraju w interesie 
własnym i ogółu może zapobiec zapad
nięciu jego samego i członków rodziny 
na ciężką, niebezpieczną tę chorobę.

Otóż niewątpliwie, przy odpowied- 
niem zachowaniu warunków czystości 
i higjeny, uda się ustrzec przyjęciu za
razka tyfusowego, który tak łatwo roz
wija się, zwłaszcza u osobników mniej 
odpornych, wskutek osłabienia ogólnego, 
czy upośledzonych funkcji żołądka i ki
szek. Na czem wszelako polegają owe 
uodporniające na zarazki tyfusowe wa
runki czystości i higjeny?

Nadewszystko na zabezpieczeniu spo
żywanych przez nas napojów i pokar
mów przed możnością stykania się ich 
z temi zarazkami. I to nietylko napojów 
i pokarmów, przechowywanych w domu, 
ale i tych, które zmuszeni jesteśmy na
bywać codziennie na targu, czy w skle
pach, Zaczynając od płynów, w jakie

w większej czy mniejszej ilości musimy 
zaopatrywać stale nasz organizm, posta
wić należy na pierwszem miejscu napój 
najniezbędniejszy w danym wypadku, 
kryjący w sobie największą możliwość 
zarażenia się tyfusem — wodę. Jak wia
domo powszechnie, woda jest najpodat- 
niejszym gruntem dla rozmnażania się 
bakcylów tyfusowych, nie należy więc 
pod żadnym pozorem — o ile nie ma 
się bezwzględnej pewności, że jest zu
pełnie wyjałowiona z zarazków — pić 
wody innej, aniżeli przegotowaną. Można 
wszak codziennie z rana nastawić spory 
czajnik wody, przegotować ją i pić zim
ną. Obowiązuje to zwłaszcza na wsi, 
na letnich mieszkaniach, w nieskanalizo- 
wanych miasteczkach. Przegotowywać 
należy również mleko mimo — przesad
nego zresztą — przypisywania szczegól
nie uzdrawiającego wpływu picia mleka 
„prosto od krowy”.

Niezmiernie ważnem jest też pod
czas letnich miesięcy pilnowanie lodu, 
używanego do chłodzenia napojów. Do 
zbrodni popełnianych na samym sobie 
zaliczyć należy używanie w tym celu
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lodu innego niż sztucznego. Nie pomoże 
praktykowane często, nawet w domach 
inteligencji „obmywanie" lodu natural
nego przed ochładzaniem nim wody czy 
lemoniady. Obmywanie absolutnie nie 
zabija zarazków, zapamiętać też trzeba, 
że przeważna większość zapadnięć na 
tyfus powstaje wskutek zatrucia się wo
dą, a tem samem lodem, jako stanem 
stałym tej samej wody.

Trudniejsze jest ustrzeżenie od przy
jęcia zarazków, tkwiących na pieczywie 
i maśle. Jedyną radą na odkażanie pie
czywa jest szybkie jednorazowe prze
sunięcie go przez ogień. Da się to usku
tecznić drogą nadziania bułki czy od- 
krajanego kawałka chleba na, wielki wi
delec i przesunięcie ich przez płomień 
spirytusowy czy gazowy. Co się tyczy 
masła, jedyną możliwością zabezpiecze
nia się jest zaopatrywanie się w masło, 
wyrabiane fabrycznie z pod centryfugi, 
przy zachowaniu dopilnowanych przez 
władze warunków sanitarnych, a nade- 
wszystko kupowanie masła odpowiednio 
opakowanego w woskowy papier nie
przemakalny i nieprzepuszczający kurzu 
z zewnątrz. Przy znanym, niestety, braku 
czystości naszych chłopek, masło wyra
biane przez nie, estetycznie zresztą, ale 
mniej higjenicznie opakowane w liście 
kapusty, może tak samo, jak i sery tego 
samego pochodzenia, łatwo odegrać rolę 
roznosiciela zarazy w porze epidemji ty
fusu, który po wsiach prawie że nie wy
gasa.

Owoce o grubszej skórce należy 
obierać, wiśnie i truskawki opłókiwać 
w przegotowanej zimnej wodzie.

Staranne mycie rąk przed każdem 
jedzeniem, przepłókiwanie gardła lekkim 
roztworem kwasu bornego, czy innego 
środka dezynfekującego, dbanie o sprawne 
funkcjonowanie żołądka, kiszek, zacho

wywanie przytoczonych powyżej środ
ków higjeny i czystości przy zakupywaniu_ 
przechowywaniu i spożywaniu napojów 
i pokarmów, sprawi, że nietylko my sami 
ustrzeżemy się od tyfusu, ale najskutecz
niej przyczynimy się do rychłego wygaś" 
nięcia jego epidemicznego szerzenia się.

Dr. S. C. 

10 postulatów w organizacji walki zapo
biegawczej z  durem brzusznym.

W związku z planowaną akcją za
pobiegawczą przeciwko durowi brzusz
nemu w Warszawie, wydział zdrowia 
magistratu uznał za konieczne: l) wpro
wadzenie chlorowania wody, co dałoby 
możność wyeliminowania wody jako czyn
nika powodującego zachorowania duro
we, 2) systematyczne dokonywanie oglę
dzin ustępów, zwłaszcza w dzielnicach 
nieposiadających wody wodociągowej 
oraz doprowadzenie tych ustępów, do 
stanu higjenicznego, 3) systemaczne po
bieranie wody studzienniej do badania 
sanitarno higjenicznego oraz planowe ba
danie wody wodociągowej w poszczegól
nych dzielnicach, 4) wzmożenie nadzoru 
nad produktami spożywczemi (zabezpie' 
nie ich przed dotykaniem rękoma, zanie
czyszczeniem przez muchy etc.), 5) zao
patrzenie się w większe ilości szczepionki 
przeciwdurowej Bezredki, 6) przygoto
wanie gruntu do rozpoczęcia szerszej 
akcji szczepiennej (szkoły, fabryki), 7) 
przeprowadzenie szerokiej akcji propa
gandowej co do sposobów zakażenia się 
i zapobiegania durowi brzusznemu (we
dług zgóry ułożonego planu), 8) poru
szenie sprawy rozszerzenia produkcji 
mleka pasteryzowanego, 9) dalsze wyko
nywanie badań t. z. nosicielstwa i 10) 
szersze wykorzystywanie wcześniejszego 
rozpoznawania duru brzusznego metoda
mi bakterjologicznemi.
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„ k ł u t e .............................  . 57 35 18 4 VI. S y m u l a c j a ..................... b 1 5 —
p o s t r z a ł o w e ....................... 25 23 — 2 Po udzie len iu  pomocy na

„ t ł u c z o n e ............................. 426 251 78 97 mieście:
k ą s a n e ................................... 22 7 8 7 a) Z o s t a w i o n o  na  m i e j s c u  . . 1/9 108 63 8

„ s z a r p a n e  ............................. 34 22 2 10 b) P rz e w i e z io n o  c h o r y c h  . . 268 158 85 2b
„ m i a ż d ż o n e ....................... 11 8 _ 3 PosterunK i tym czasow e . . — — — —

N a d w e r ę ż e n i a  s t a w ó w  . . . 40 16 13 11 P rzec ię tna  ilość w ezw. dzień. 91
Z w i c h n i ę c i a ................................... 14 10 4 _ Katastrofy:
Z ł a ma ni e  kośc i  p r o s t e  . . . 80 57 19 34 fl. Cyfra o g ól n a  k a t a s t r o f  . . 4

„ „ p owi kł ane  . 3 1 2 B. Liczba  o f i a r ............................. 15
K r w o t o k i ......................................... 33 16 16 1 C. Liczba  l ekarzy ,  n iosą cyc h
Ciała o b c e ....................... ..... 422 165 191 66 p o m o c .  . .............................. 1

*) 99 p i j a nyc h z u sz k o d z e n i a m i :  
s t a r ć  n a s k ó r k a  i s t ł ucz eń  8
zwi chni ęc i a  —
r an  t ł u cz o ny ch  46

„ c i ę t y c h  25
„ k ł u t yc h  5
„ p o s t r z a ł o w y c h  2
,, k ą s a n y c h  2

z ł a m a ń  1
z m i a ż d ż e ń  —
o tr uć  e s e n c j ą  o c to wą  — 

„ j o d y n ą  2
„ a m o n i a k i e m  —
„ k w a s a m i  i i nnemi  7 

k r wa wi en ie  z u c h a  1
b ó le  b r z u c h a  —
h i s t e r j a  —
s ym ul ac j i  —

Rozpraw nożo wy ch :  28
Bójek:  294
Pr ze jechań :  163

a) pr zez  woz y i do ro ż k i  20
b) ko le j e  6
c> t r a m w a j e  16
d) s a m o c h o d y  98
e) r o w e r y  16
f)  m o t o c y k l e  7

( Jpa dni ęć  z wysokośc i  73
a) z h u ś t a w ki  1
b) „ t r a m w a j u  8
c) „ wo z u
d) „ w a g o n u  1
e) „ s a m o c h o d u  2
f)  „ r o w e r u  9
g )  „ s c h o d ó w  19
h) „ o k n a  18
i) „ k r z es ł a  1
;)  „ d ra biny  6
k)  „ d a c h u  1
l) „ ł ó żk a  4
ł )  „ s t o ł u  1
m)„  wału  1

P os t r z a ł y  j a k o  n a pa d :  7
Ud us z en i a  „ „ —
O p a r z e n i e  „ „ 4
Us zk o dz en i a :

a) p r z e d m i o t a m i  spa d łe mi
z r u s z t o w a n i a  4

b) z oki en  i b a l k o n u  —

**) ś mi er c i  7:
r a n y  c i ę t e  i k ł ute  —•
r z u c e ń  s ię  z w y s ok o śc i  1
p o w i e s z e ń  2
r a n y  p o s t r z a ł o w e  4
o t r u c i e  k a r b o l e m  —

„ g a z e m  ś w i e t l n y m  — 
„ s u b s t .  n i e z n a n ą  —

u t o p i e n i e  —
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|  K R O N I K A  R A T O W N I C Z A  I
a 13.    , m \

Z W arszaw skiego Pogotowia Ratunkow ego.

Dnia 14 m a j a  r. b. przy u dz ia l e  pp.  p r e z e s a  
Kunkla ,  Ga r l iń s k i eg o,  C h yl iń sk i ego ,  B ar e i ck ie go ,  
S ta s ia ka ,  inż.  N i rns t e ina ,  inż. Rot mi la .  S i m o n a  
i T r z e b i ń s k i e g o  odbył o s ię  p o s i e d z e n i e  komis j i  
f i na ns o we j ,  k t ó r a  o b r a d o w a ł a  n a d  z n a l ez i en i em  
ź ró de ł  d o c h o d ó w  dla P og o t o w i a .  Między r ó żn em i  
k o n c e p c j a m i  p o s t a n o w i o n o  p r zys t ąp ić  n iezwł oczn i e  
do  z o r g a n i z o w a n i a  „ Dni a  P o g o t o w i a "  na  j es ie n i  
w o g r o d z i e  S a s k i m  t r ad yc yj ne j  z abawy o g r od ow e j  
ł ącznie  z l o te r j ą  f a n t ow ą .

Dnia  22 m a j a  r. b. o d by ł o  się  z e b r a n i e  Z r z e 
sz en ia  l eka rzy  W. P. R., na  Kt órem Dr. Bi ał okur  
w r e fe r ac ie  p. t. „ O m ó w i e n i e  s p r a w o z d a n i a  r o c z n e 
go z dz ia ł a l no śc i  Po got .  Rat  " w w y c z e r p u j ą c y c h  
z e s t a w i e n i a c h  pr z eds t awi ł  d z i a ł a l noś ć  ins tytucj i  
za  r o k  1929.

N a s t ę p n i e  p r z e p r o w a d z o n o  o ż ywi o ną  d y s k u 
sję  n ad  w y g ł o s z o n y m  n a  d wó c h  p op r ze d n i c h  z e 
b ra ni ach ,  r e f e r a t e m  Dr. Wo.yno p. t.  „ O s t r e  z a t r u 
cie  a l k o h o l e m  e t y l o w y m " .  W dyskus j i  zabieral i  
głos:  Dr.  Białokur ,  Dr. Obar sk i ,  Dr. M a r ke r t ,  Dr. 
J o k i e l  i inni.  Refera t  Dr.  W o y n o ,  j akkol wi ek  o p r a 
c o w a n y  b a r d z o  o bs z e r n i e  i z a w i e r a j ą c y  wiele 
m a t e r j a ł u  t e o r e t y c z n e g o ,  p o mi ną ł  s z e r e g  kwest j i  
ż yc iowy ch  dla l e ka r za  P og ot owi a ,  d y sk us j a  j e d n a k  
s k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  p r zy  z a g a d n i e n i u  — p o s t ę p o 
w a n i a  l ek a r z a  w o b e c  w y p a d k u  z a t r uc ia  a lk o ho l e m.  
Z a z n a c z o n o ,  że  a lkohol  dz ia ła  z a l eż n ie  od ilości 
s p o ż y t e j ,  e f e k t y wn i e  d a j ąc  d wa  s t a ny  c h o r e g o  — 
s t a n  p od ni ec en i a ,  i s t a n  p o r a ż e n i a ,  gdzie p rz e j 
ś c i em z j e d n e g o  do d r u g i eg o  s t a n u  j es t  u t r a t a  
św ia d om oś c i .

W z al eż no śc i  od t e g o  w j a k i m  s t a n i e  c hory  
s i ę  z n a j d u j e  u k ł a d a j ą  się w s k a z a n i a  dla lekarza ,  
mianowic ie ;  w o k r e s i e  p o d n ie ce n i a  c h o r e g o  m o ż n a  
p o z os t aw i ć  e w e n t u a l n i e  w k o m is a r j a c i e ,  w o k r e s i e  
p o r a ż e n i a  — z a t ru c i a  n a le ż y  p r zewi eźć  be zwz gl ę 
d n ie  do  szp i ta l a .  P r z y  z b a d a n i u  c h o r e g o  na le ży  
zwróci ć  u w a g ę  na  m o m e n t y ,  m o g ą c e  p r zed st awi ać  
p e w n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j a k o  to:  n a  c i ep ło tę
ciała ,  k t ó r a  zazwycza j  się  o bn i ża  (o ile pon i że j  
36° — cave!)  2) o d r u c h y  źrenic,  s p o j ó w e k  i ś l u 
zówki  g or a ła ,  k t ó r e  w c iężs zych  s t a n a c h  b ę dą  
os ł ab ion e;  3) c zu c i e  bólu,  k t ó r e  m o ż e  być z n i e 
s i on e  i 4) p o r a ż e n i e  zwieraczy,  k t ó r e  świ adc zy  
o b ezwzgl ędni e  c i ężk im za t ruc i u .  W a ż n e m  j es t  
r ówni eż  z e b ra n ie  w y w i a d u  co d o  z m i a n  s t a n u  
c h o r e g o ,  p o z o s t a j ą c e g o  w o b s e r w a c j i  o t o c z e n i a  
p r z ez  c z a s  dłuższy,

W p o s t ę p o w a n i u  l ekarz  p o wi n i e n  t r a k t o w a ć  
z a t r u c i e  a lk o h o l e m ,  j a k o  ś r o d k i e m  al i fa tycznej  
g r u p y  — d ą ży ć  więc  do  o p ró ż n i en ia  ż o łą d ka  
i d z i a ł an i a  p o d n i e c a j ą c e g o  n a  o dd e ch  p r z ez  z a s t o 
s o w a n i e  c of ei ny .  Sole  t r ze źwi ąc e  powi nny  być 
s t o s o w a n e  i ndywi dual ni e.

W p r z y p a d k a c h  p o z o s t a w i a n i a  c h o r y c h  z a t r u 
t y ch  a l k o h o l e m  w k om is a r j a c i e  n a l e ż y  zwróci ć  
u w a g ę ,  aby t e m p e r a t u r a  p o m i e s z c z e n i a  n i e  była 
n i sk a ,  p o z a t e m  w p r z y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  wydać  
z l e ce ni a  o b s e r w a c j i  p i j a ne go .

Na  t e m  d y sk u s j ę  w y c ze r pa n o .

W wo l ny c h  w n i o s ka c h  p o r u s z o n o  s p r a w ę  Zjaz
du p r z e c i w a l ko h ol i c zn e go  w Lodzi  7-8 c ze rwc a  r. b

Dr. Bi ał okur  po dkr eś l i ł  p o t r z e b ę  s t w o r z e n i a  
w W a r s z a w i e  Cent ra l i  dla z a t r u t y c h  a l k o h o l e m  
w r o d z a j u  d o m u n o c l e g o w e g o  i p or a dn i  p r zec iw
a l ko ho lo we j .

Dnia  23. m a j a  r. b. przy ud z ia l e  pp,  p r e z e s a  
d- ra  J ,  Z aw adz ki ego ,  v i c e - p r e z e s a  d- ra  H. Kucha-  
r z e ws k ie g o ,  s k a r b n i k a  J .  W e g n e r a ,  s e k r e t a r z a  Z a 
r z ą d u  d r a  L. S o b i e s z c z a ń s k i e g o ,  i n s p e k t o r a  l e
k a r s k i e g o  d- ra  J.  Ma zu rk a ,  R. Kunkla ,  J .  C hyl iń 
sk i ego ,  S. Ba r e i ck i eg o ,  I. S t a s i a k a ,  d- ra  W. Ru 
dz ińskiego,  o ra z  l ek a r z a  n a c z e l n e go  d-ra F. Bia-  
ł o k u r a  i i n s p e k t o r a  a d m i n i s t r ac y jn e go  M. T r z e b i ń 
sk ie g o  o db ył o  się  m i e s i ę cz n e  p os i e d z e n i e  Z a rz ąd u .  
P r e z e s  Z awadzki  p o  o d c z y t a n i u  s p r a w o z d a n i a  k a 
s o w e g o  za  m.  kwi ec i eń  r. b. s t wi e r dza  b a r dz o  zły 
s t a n  f i n a n s o w y  ins tytucj i  i na na jb l iższą  p r zy sz ło ś ć  
n ie  s p o d z i e w a  się  wi ę ksz ych  w p ł yw ów  k a s ow yc h ,  
z p o w o d u  p a n u j ą c e g o  p o w s z e c h n i e  k r y zy su  g o s p o 
d a r c z e g o  wo b e c  czego,  Z a r z ąd  wyłoni ł  Ko mi s j ę  
w o s o b a c h  pp,  d - r a  Ma zurka ,  d-ra Ru dz ińs k i eg o,  
i R. Kunkla  c e l e m z b a d a n i a  czy nie  m o ż n a  będzie  
p r z e r o w a d z i ć  o sz czę dno śc i  w b udżec ie  bez  u s z c z e r b 
ku  dla dz ia ła lnośc i  s tacj i  r a townic ze j .

N a s t ę p n i e  z okaz j i  s k o ń c z o n e g o  d w u d z i e s t o 
l e t n i e g o  o k r e s u  pr acy  n a d zo r c y  s a n i t a r n e g o  P o g o 
t o w i a  p. An dr z e j a  Sz we d a ,  Z a r z ą d  na  p o s i e d z e n i u  
wręczył  jubi l a towi  ż et on  p a m i ą t k o w y  z p i śmie n-  
n e m  p o d z i ę k o w a n i e m  za d ł ug ol e t n i ą  p r a c ę  dla 
instytucj i .

Po  z a ła t w i e n i u  b i e ż ąc y ch  sp ra w g o s p o d a r c z y c h  
i a d m i n i s t r ac y jn y ch ,  Z a r z ąd  przyją ł  do  w i a d o m o 
ści s p r a w o z d a n i e  p r e z e s a  Komisj i  f in an s owe j  p. 
R. Kunkla  o z a m i e r z o n y c h  p r a c a c h  Komisj i  na 
n a j b l i żs zą  p r zy sz ł oś ć ,  z m i e r z a j ą c y c h  do p r z y s p o 
r z e n i a  f u n d u s z ó w  k a s i e  T-stwa.
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Dn. 26 m a j a  r. b. o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  z ł o ż e 
nia  życzeń  i u p o m i n k u  p a m i ą t k o w ę g o  od współ -  
t o wa r z y s z ó w  p r a c y  p. Andr ze j owi  Szwedowi ,  n a d 
zo r cy  s a n i t a r n e m u  P og o t o wi a ,  p r a c u j ą c e m u  w i n
s ty t uc j i  od  lat  d wu d z i e s t u .  Do  j ub i l a t a  p r zemó wi ł  
w g o r ą c y c h  s ło w a c h  ins.  a d m.  p. M. Trzebiński  
p r z y c z e m  podni ós ł  j e g o  zas ługi ,  j a k o  p r a co w n i k a  
b a r d z o  p o ż y t e c z n e g o  dla s a m a r y t a ń s k i e j  dz ia ła l 
nośc i  ins tytucj i  o r a z  t a k t o w n e g o  w s p ó ł p r a c o w 
ni ka  i zwi erzchni ka .

P.  Andr ze j  S zw e d  p o  o dbyc iu  pr ak tyk i  sani- 
t a r n e i  w s z p i t a l u  P rz e m i en i e n i a  P a ń s k i e g o  na  o d 
dz ie lę  chi rur gi cznym d-ra  J a k i m i a k a  i d- ra  M a 
z urka ,  dnia 15 m a j a  1910 r, p r zy ję ty  był na  p o s a 
dę  s a n i t a r j u s z a  d o  W a r s z a w s k i e g o  P o g o t o w i a  
R a t u n k o w e g o  i już  w r o k u  1912 a w a n s o w a ł  na 
s t a r s z e g o  s a n i t a r j u s z a ,  a w l a t a c h  woj ny zosta ł  
m i a n o w a n y  n a d z o r c ą  s a n i t a r n y m ,  W r o k u  1919 
był i n t e n d e n t e m  p o c ią g u  s a n i t a r n e g o  P o g o t o w i a ,  
o b s ł u g u j ą c e g o  f ront  p o ł u dn i o wo - w s c h o d n i  pod 
k o m e n d ą  ś, p. d- ra  A l e k s a n d r a  Z a w ad z k ie g o .  
Zawsze  u p r z e j m y ,  c h ę t n y  do  pr acy ,  w y s o c e  t a k 
t own y,  zdobył  s o b i e  p o w s z e c h n ą  sy mp a t j ę .

Służba zdrow ia w W arszaw ie.

Z i n ic ja t ywy dr.  Czes ława W r o c z y ń s k i e g o  nacz.  
wydzia łu  z d r o w i a  M a g i s t r a t u ,  wn i es io no  na  p l en um 
z a r z ą d u  m i a s t a  p r o j e k t  p r z y s t ąp i en i a  m i a s t a  do 
j ednol i t e j  o rgan izac j i  s łużby zdrowi a  w stol icy.

W dziedzinie  r e g l a m e n t a c j i  zdr owi a  p ub l ic z ne 
g o  p a n u j e  c haos .  Z j ed ne j  s t r o n y  b r a k  dok ł adny ch  
p rz ep i sów,  k t ó r e b y  p r z ep r ow a dz i ł y  g r a n i c e  k o m 
p e t e n c y j n e  p o mi ęd z y  p o s z c z e g ó l n e m i  o r g a n am i  
wł adzy  s a n i t a r n e j ,  z drugiej  b r a k  p o r o z u m i e n i a  
p o m i ę d z y  o ś r o d k a m i  zdr owi a,  l eka rza mi  sa n i t a r ne -  
mi,  K a s ą  c ho rych ,  a m b u l a t o r j a m i  — w s z y s t k o  to  
p rzyczynia  się do w z mo że n ia  w y d a t k ó w  na  cele  
z dr owi a  p u b l i c z ne go  przy z mn i e j s z o n e j  wydajnośc i .

Ce lem s h a r m o n i z o w a n i a  akcji  z a p o b i e g a w c z e j  
o r ga n i z u j e  się c e n t r a l n y  o r g a n  przy m a g i s t r ac ie  
z u dz i a ł e m  z a p r o s z o n y c h  d e l e g a t ó w  i nnych  i n s t y 
tucj i .  O r g a n  t en  k i e r o w a ć  bę dz ie  c a ł o k s z t a ł t e m  
pol i tyki  s a n i t a r n o - z a p o b i e g a w c z e j  w Warszawi e.

S p r a wa  m a  być o m ó w i o n a  n a  na jb l i ż s z em  p o 
s i e d z e n i u  Ma gi s t ra t u .

Zdrowie publiczne

D e p a r t a m e n t  zdrowia  min.  s p r a w  w e w n ę t r z 
nyc h,  k t ó r y  p ows ta ł  po z l ikwi dowa ni u  d a w n e g o  
minist .  zdrowia,  p o s i a d a  w swej  dz ia ła lnośc i  w i e 
le c ec h  w s pó l nyc h  z d e p a r t a m e n t e m  p r a c y  i op ie 
ki s p o ł e c z n e j  min.  p r acy  i op '  społ .  D e p a r t a m e n 
t owi  z d r o w i a  p od l eg a  l ec zn i c two o gó ln e ,  szpi ta l 
nic two.  D e p a r t a m e n t o w i  min.  p r acy  i op.  społ ,  
Ka sy  c h o r y c h .  Wał ka  z j ag l i cą  p r o w a d z o n a  j e s t  
p r zez  o b y dw a  min i s t er ja ,  t o  s a m o  d o t yc zy  op iek i

n a d  m a t k ą  i dz ie ck i em,  r ówn i eż  s p r a w a  c h o r ó b  
z aw o d o w y c h  a b s o r b u j e  ob ydwi e  władze .  Pr zed  2 
l a t y  w y s u w a n o  p r o j e k t  p o ł ą c z e n i a  d e p a r t a m e n t u  
zdrowia  z min i s t .  p r a c y  i opieki  spo ł ecznej .  W ó w 
c zas  p r o j e k t  t en  nie  u zy sk a ł  zg od y min i s t ra  p. Skład-  
k o w s k i e g o .

O b e c n i e  s p r a w a  wy dz ie l en ia  d e p a r t a m e n t u  
zdrowi a  w min.  s p r a w  wewn.  i p o d p o r z ą d k o w a n i a  
g o  min.  p ra cy  j e s t  z n ó w  a k t ua l na .  S p r a w a  m a  
być  p r z e d m i o t e m  o b ra d  m i ę d z y m in i s t e r j a l n yc h .

WalKa z błonicą.
W wydziale  z d r o w i a  M a g i s t r a t u  m.  s toł .  W a r 

s z a wy  odbył o s i ę  m i e s i ę c z n e  p o s i e d z e n i e  k o m i t e 
t u  s z c z e p i e ń  p rz ec iwbłon i czych .  Od p o c z ą t k u  akcj i  
do  15 kwi etn i a ,  t. j. w c iągu  3 mi es i ęcy ,  n a  t e r e 
ni e  W a r s z a w y  z b a d a n o  z a p o m o c ą  p r ó b y  s k ór n e j  
13.049 dzieci .  W tej  l iczbie wr aż l iwych  na  b łon icę  
o k a za ło  się 4.991 dzieci ,  czyli  38$, Wraż l i wym dzie
c io m z a s z c z e p i o n o  o c h r o n n ą  s z c z e p i o n k ę  pr zec iw-  
b ł on i cz ą  ( a n a t o ks yn ę ) ,  Sz cze pi en i a  te  winny być 
c o na j mni e j  d w u k r o t n e ,  gdyż  j e d n o  nie  wy s t a r cz a ,  
a by  wrażl iwe d z ie ck o  u o d p o r n i ć .  Ni e s t e t y ,  od 
p o w t ó r n y c h  s z cze pi eń  u c h y l a  s i ę  o k o ł o  25 proc,  
dzieci  s z c z e p i o n y c h  p o  raz  p ierwszy.
Na w i o sn ę  i w lecie  l iczba z a c h o r o w a ń  n a  b łonicę  
z a ws z e  s i ę  z m n i e j sz a ,  j e d n a k  na  j es ien i  m o ż n a  
o c ze k i w a ć  n o w e g o  w y b u c h u  e pidemj i .  Na leż y  d ą 
żyć  do t ego ,  a by  dzieci  wr ażl iwe były z a w cz as u  
u o d p o r n i o n e  p r z e c i w k o  dy f t er yt owi .

Komi te t  uchwal i ł ,  a b y  w m a j u  i c z e r w c u  p r o 
wadzi ć  s zc z e p ie n i a  w s z ko ł a c h  i przedszkol ach ,  
a w o k r e s i e  w a k a c y j n y m  z o r g a n i z o w a ć  s z c z e p i e 
nia dzieci  w k o l o n j a c h  l e tnich.
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O wyKończenie in sty tu tu  radow ego 
Im. SKladowsKiej-Curie.

De l e g a c j a  z a r z ą d u  Tow.  I n s t y t u t u  R a d o w e g o  
im.  Marj i  Sk lo d ows k ie j -Cu r ie  p r ze d s t a wi ł a  p. p r e 
zesowi  r a d y  mie j skie j  n a d e r  k r y ty cz n y  s t a n  f i n a n 
sowy tej  ins tytucj i .

Dzięki  s u b w e n c j i  r z ą do we j  w r. b. w s u m i e  
250.000 zt. o r a z  wielkiej  o f i a r n o ś c i  og ół u ,  b ud owa  
i n s t y t u t u  b ę d z i e  w r. 1930 u k o ń c z o n a .  Rad  dla 
i n s t y t u t u  j e s t  t eż  z ap e w n i o n y ,  gdyż  Ma r j a  S k ł o d o 
w s k a  u z y s k a ł a  na  t e n  cel  50.000 d o l a r ó w  w St  
Z j e d n o c z o n y c h ,  s a m a  z a ś  o f i ar u j e  i lość r a d u  na  
s u m ę  10.000 zł. U m o w ę  o n a b y c i e  r a d u  już  z a w a r 
t o .  P o z o s t a j e  ty lko ,  p r z e d  u r u c h o m i e n i e m ,  n a b y 
c ie  6 a p a r a t ó w  R o e n t g e n a ,  u r z ą d z e n i e  w e w n ę t r z n e  
sal i  o p e r a c y j n e j  o r a z  n a u k o w y c h  p r a c o w n i  l e k a r 
sk i ch  etc.  r a z e m  k o s z t e m  500,000 zł. G d yb y  więc 
T o w.  r o z p o r z ą d z a ł o  j e s z c z e  w r. b. t ą  kwotą ,  
s p r a w a  o t w a r c i a  I n s t y t u t u  w k o ń c u  1930 r. byłaby 
z a p e w n i o n a .  W o b e c  t e g o  Tow.  pros i  m ia s t o  
o s u b w e n c j ę  w w ys o k o ś c i  250,000 zł.

W a r s z a w a  z a i n t e r e s o w a n a  j e s t  w tern,  aby 
p o t r z e b a  r a c j o n a l n e g o  l ec ze ni a  z łoś l i wych n o w o 
t w o r ó w  była  o p a r t a  n a  p rawdzi wi e  n a u k o w y c h  
p o d s t a w a c h .  I n s t y t u t  b ę d z i e  p r zy jmo wa ł  bowi em 
w i ę k s z o ś ć  c h o r y c h  na  w a r u n k a c h  szpi ta l nych .

Ma g is t ra t  przyzna ł  Tow.  n a  r. 1930/31 —20.000 
zł., j e d n a k  t a  s u m a  j e s t  zby t  nikła,  aby m o g ł a  
z a w a ż y ć  sku t ec zn ie  n a  l o s a c h  budowy.

W  z wi ąz ku  z tern p.  p r e z e s  r ady  mie j sk i ej ,  
p rz es y ł a ją c  p. p r e zy d en to w i  m i a s t a  p o w y ż s z e  p i s 
m o  Tow.,  pros i  go  o wzięc ie  p r o ś b y  Tow.  p o d  
r o zwag ę .

W spraw ie  choroby papuzie j.

Wydział  h i g j e n i cz n y  Ligi n a r o d ó w  wyda ł  d r u 
k i e m  m e m o r j a ł  i lu s t r owany ,  o pi su j ąc y  dz ie j e  i 
i s t o t ę  c h o r o b y  papuzi ej  (ps i t t a co si s ) ,  k t ó r e j  o s t a t 
nia  e p i d e m j a  na  p o c z ą t k u  r. b. n a r o b i ł a  ty łe  w r z a 
wy na  świec ie .

Wed łu g p o wy ż s z e go  m e m o r j a ł u ,  na  c h o r o b ę  
p ap u z i ą  z a p a d ł o  o g ó ł e m  w E ur op i e  p o d c z a s  tej  
e p i de mj i  od  350 do 400 o s ó b ,  p r z y c z e m  z dar zy ło  
s i ę  od  35 do  40 proc .  w yn i k ó w  ś m i e r t e l n y c h .

Ś l e dz tw o  l ek ar sk ie ,  p r z e p r o w a d z o n e  w tej  
s p r a w i e  s twi er dz i ło ,  że  c h o r o b ę  r o z p o w s z e c h n i ł y  
papugi ,  s p r o w a d z o n e  l a t e m  i j es ienią  1929 r. z o k o 
lic rzeki  A ma z o n k i  w Brazyl j i .

P i e r ws z e  w y p a dk i  c h o r o b y  p a p uz i e j  z da r zy ły  się  
w A r g e n t y n i e  i s t w i e r d z o n o  dokładnie ,  że  c h o r o b ę  
p rz en i o s ł y  n a  ludzi  p a p u g i  chore ,  s p r o w a d z o n e  z 
Brazyl j i  p r z ez  p e w n e g o  Włocha ,  h a n d l a r z a  p t a k ó w  
J e d n o c z e ś n i e  p r a w i e  s t w i e r d z o n o  ki lka w yp a d k ó w  
c h o r o b y  p a p u z i e j  w H a m b u r g u ,  d ok ą d  s p r o w a 
d z a n e  s ą  w z n ac zn e j  i lości  p a p u g i  r ó w n i e ż  
z Brazyl j i .

C h a r a k t e r y s t y c z n e m  jes t  w tej  c h o r o b i e — po 
wi ada  m e m o r j a ł ,  — że  r o z p r z e s t r z e n i a  s i ę  ma łe mi  
g r u p a m ' ,  m a j ą c  n i e j ako  c e c hy  c h o r o b y  rodzinnej .  
T. j., że  tylko j e d n a  lub ki lka  o s ó b  z da ne j  r od z i 
ny,  m a j ą c a  s t y cz no ś ć  b e z p o ś r e d n i ą  z c ho r ą  p a p u 
gą,  z a p a d a  na  t ę  c ho r ob ę .  W p r aw dz i e  z n a n e  s ą  
t eż  wy p ad k i  z a r a ż a n i a  s i ę  c h o r o b ą  p a pu z i ą  pr zez  
s t y c z n o ś ć  z o s o b ą  c ho r ą ,  z da rz a  s i ę  t o  j ed n a k  
rzadk o.

M e m o r j a ł  s t w i e rd za  dalej ,  że  o b j aw y c h or o b y  
p a p u z i e j  s ą  n iezwykle  z awod ne ,  a  c h oć  c h o r o b a  
t a  z n a n a  j es t  już od  lat  p i ęćdzies ięc iu ,  t o  j e d n a k  
s p o s ó b ,  w jaki  s i ę  pr zenos i ,  s t a nowi  d o t y c h c z a s  
z ag a d k ę .  J e d y n ą  r z e c z ą  w i a d o m ą  o niej  i do  p e w 
n e g o  s t o p n i a  s twi e r d z o n ą ,  s t a n o w i  to,  że  c z y n n i 
k i e m  jej  j e s t  z a r aze k ,  p r zen ik aj ący  pr z ez  wszelkie  
filtry,  bl izko s p o k r e w n i o n y  z g r u p ą  z a r a z kó w 
t y fo ida lnych .

W r e s z c i e  m e m o r j a ł  z az nac za ,  że  c h o r o b a  p a 
puz ia  wi nna  być z a l i czona  do  ch or ób ,  k t ó r y ch  
m e l d o w a n i e  j es t  o b o w i ą zk o we .

P a p u g i  n a le ż y  t r z y m a ć  w k l a t ka ch ,  g r u n t o w 
nie  o c z y s z c z o n y c h  i m yt yc h ,  a wsze l kie  p r z e d m i o 
t y  d o t y k a n e  pr zez  p a p u g ę ,  nie p o w i n n y  być  uż y 
w a n e  pr zez  ludzi .  Z wł as zcza  na leży u n i k a ć  c a ł o
w a n i a  p a p u g  i d a w an i a  im, j ak  t o  n i e k t ó r z y  m a 
ją  zwyczaj ,  p r z y s m a k ó w ,  t r z y m a j ą c  t e  p r z y s m a k i  
w u s t a c h .

WalKa z chorobą róży.

W n o w y m  pawi lonie  szpi ta l a  św. S t an i s ł awa  
z n a j d u j e  się o b e cn i e  p r zesz ło  43 o s o b y  c h o r e  na 
różę,  a n a le ż y  p rz yp u sz cz ać ,  ż e  l iczba t a  w ciągu 
m i e s i ą c a  p owi ęk sz y  s ię  w d w ój n a s ó b .  Po ni ewa ż  
c h o r y c h  na  du r  brzuszny,  p ł on icę  i i nn e  zakażen i a  
nie  m o ż n a  s k u p i ć  n a  i nnych o dd z ia ł ac h  z o b a w y  
p r z e d  z a i n f e k o w a n i e m  o dd z i a ł ów c h o r o b a m i  mie -  
s zanemi ,  p r z e t o  z a cho dz i  k o n i e c z n a  p o t r z e b a  u t r z y 
m a n i a  w da ls zym c ią gu  oddz ia łu  na  r ó ż ę  na  100 
ł óż ek  w n o w ym  pa wi lon i e  na  o k r e s  3 mies ięcy.  
M a g i s t r a t  na  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  powziął  o d p o 
wiednią  decyzję .

Na j r ad yk a ln i e j sz y  ś r o d e k  dla  c ie rp ią cy ch  na

NAJSTARSZĄ PRZEPUKLINĘ
gdy n a w e t  o p a s k i  r ó ż n y c h  z a g r a n i c z n y c h  s p e c j a 
l is tów nie p o m o g ł y  o r a z  w s zy s tk i e  fa ł szywe  w y n a 
lazki  nie p o sk u tk o wa ł y ,  u s u w a  ( j edyny)  s pe c j a l i s t a  
z d łu g ol e t n ią  p r a k t yk ą  dla c ie rp ią cy ch  na  r u p t u r ę  
z a p o m o c ą  m o j e g o  o p a t e n t o w a n e g o  b a nd a ż a  N° 1209 
k t ó r y  p r zynos i  p ra w d z i w ą  p o m o c  m ęż c z y z n o m  

i k o b i e t o m.

S. KON, WARSZAWA, S o sn o w a  13.
P r o s p e k t y  na  ż ą d a n i e  b e zp ł a t n ie .  P r z e s t r z e g a m  

p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m  m o j e g o  ś r o d k a  p r z ez  fa ł 
szywyc h s p e c j a l i s tó w,  k t ór zy  p o w o ł u j ą  się na  r ó ż 
n y c h  p r o f e s o r ó w  i t y lk o  p o g a r s z a j ą  chor obę .
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R ola m a g n e z u  w z w a lc z a n iu  r a k a .

Z n a n y  c hi r ur g f ran cu sk i ,  prof ,  P. De l be t ,  w wy
g ł o s z o n y m  n i e d a w n o  pr zez  s ieb ie  od czyc ie ,  złożył  
s p r a w o z d a n i e  z wyn i kó w sw yc h  d ł ugole t nich  s t u -  
djów,  d o t y cz ą c y c h  roli m a g n e z u  ( M a g n e s i u m )  w 
u s t r o j u  człowieka.  Prof .  De l be t  wyrazi ł  p r z e k o n a 
nie, że  m a g n e z  s t a n ow i  b a r d z o  s k u te cz n y  ś r o de k  
w z w a l c z a n i u  raka ,  wy wi e r a j ą c  d o d a t n i  wpływ na 
wsze l kie  o wr z od ze n ia  i wy bu ja łoś c i  r ako we ,  / t u t o r  
p rz ep rowa dz i ł  l iczne d o ś w i a d c z e n i a  na  m y s z a c h  
i kr ól ikach ,  z a r a ż o n y c h  r ak ie m,  u k t ó r y c h  uda ło  
się o s i ą g n ą ć  z u pe łn e  w y z d ro wi en i e  po  z a s t o s o w a 
niu m a g n e z u ,  gdy n i e l e c z o n e  n i m zwi er zę t a ,  z d y 
chały.

W w yw o da ch  swych  wypo wi edz i a ł  się  prof .  
D., że w w a l ce  z r a k i e m  mnie j  oczeKi wać  m o ż n a  
ze  s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w  leczniczych,  niż ze  ś r o d k ó w  
z a p o b i eg a wc zy c h ,  do  k t ó r ych  właśnie  za l icza  m a 
gnez.  Prof .  D. da ł  do  z rozumien i a,  ż e  r oz cz yn  
c h l o r ku  m a g n e z u ,  s t o s o w a n y  w p r z y p a d k a c h  p o 
d e j rz an yc h i da ją cy  n i e m a l  z aws ze  wyniki  na j l e p 
sze,  ka że  na ś r o d e k  t e n  p a t r z e ć  na jba rdz i e j  o p t y 
m is tyczn ie .

W s p ra w ie  w alK i z w o lem .
Z uwa gi  na  n iema l  e p ide mi cz ni e  dziś n a s t ę p u 

jąc e ,  zwłaszcza  u  kob ie t  j uż  w wieku n a j m ł o d s z y m  
w wi ększośc i  k r a jó w e u rop ej sk i ch ,  nie wy ł ą cz a j ą c  
Pol ski ,  wole  ( p owi ę ks ze n ie  g ru c z o ł u  t a rc zo w eg o) ,  
dr. Bo n ne ,  z f ld end or f u ,  u z a s a d n i a  k on i ec zn o ść  
w z b o g a c e n i a  pól  u p r a w n y c h  j o d em .  Poni ewa ż  j e d 
n a k  r o l n ic t wo  w p rz ew a ż a j ą c e j  części  r n a j d u j e s i ę  
w r ęk ac h  l udnośc i  wi e lc e  j e s z c z e  k o ns e r w a t y w n e j  
i wiele c z a s u  u p ł y n ą ć  musi ,  zan im s p r a w a  t a  
zn aj dz i e  n a l e ż y t y  p o s ł u ch  ś ród  t e j  l udnośc i ,  n a 
wo z y  zaś s z t u cz n e ,  ob f i tu j ąc e  w sole  wapni a,  a z o 
t a n y  p o t a s u  i f o s f o r a n ó w ,  u z u p e ł n i a n e  b ę dą  ś l a d a 
mi  jodu,  n a le ża ł ob y ,  z d a n i e m  t eg oż  dr.  B o n n e g o ,  
wi e lo l e tn i ego  b a d a c z a  n a u k o w e g o  n a  ' polu z a p o 
b ie g a n i a  wolu,  t y m c z a s e m  w pr o w a d z i ć  d o  h a n 
dlu,  j ak  t o  j uż  z r e s z t ą  od  lat  d z ie s ią tk ów  czyni  
z wi elk i m p o ż y t k i e m  dla t y c h  ce l ów Szwaj ca r ja ,  
j o d o w a n ą  sól  j a d a l n ą  po  c e n a c h  m in im al ny ch ,  
o d p o w i a d a j ą c ą  ws zy s tk i m w y m o g o m  t e c h n i c z n y m  
i l e ka r sk i m.

W p r o w a d z e n i e  soli j o do wa n ej  z a l eca  g o rą co  
dr  B., j a k o  j e d y n y  ś r o d e k  walki  s y s t e m a t y c z n e j

z s z e r z ą c ą  się  c or az  bardzie j  i u n a s  i n i e o b o j ę t 
ną  p o z a t e m  c h o r o bą ,  n a p a d a j ą c ą  p r z e w a ż n i e  k o 
biety.

Z ab ezp ieczen ia  p rzec iw p o ża ro w e  w  W arszaw ie .
W o b e c  t ego,  że  d o k o n a n e  do ra źn ie ,  p r ó b y  g a 

śnic  r ó ż n y c h  s y s t e m ó w ,  p o s i a d a n y c h  p r z e z  w y
działy i i n s t y t u c j e  miejskie,  daty wyniki  u j e m n e ,  
m ie j sk a  k o m i s j a  g o s p o d a r c z a ,  po  zas ię gn ię c iu  
zdan ia  k o m e n d a n t a  s t r a ż y  ogniowej ,  wyr az i ła  
opinję,  że  w ce l ac h p r z e c i w p o ż a r o w y c h  n ależy  
u r z ą d z i ć  h y d r a n ty  w o d n e  lub w o g ó l e  z a b e z p i e 
cze nie  w o d n e  w b u d y n k a c h  i l ok al ach  mi e j sk i ch ,  
ws zędzi e ,  ge zi e  wa runki  m i e j s c o w e  nie s t a n ą  na 
p r ze sz k od z ie .  M a g i s t r a t  przyjął  t ę  opinję  d o  wi a 
do mo śc i ,  a p o n i e w a ż  p r zy cz y ną  u j e m n e g o  dz ia ł a
nia ga śn i c  byto  a lbo  r o z ł o ż e n i e  się  ł adunków,  a lbo  
z as k le p ie n ie  o t w o r ó w  pr z ez  k r ys t a l i c z n e  osa dy ,  
Ma gi s t r a t  poleci)  j e d n o c z e ś n i e  s p r a w d z e n i e  w s z y s 
t kich  gaśnic ,  o r a z  p r z y g o t o w a n i e  p r z e p i s ó w  o 
k onse rwa cj i  gaśnic.

O d  ki lku  lat  o m a w i a n a  j e s t  w M a gi s t r ac ie  
s p r a w a  u r z ą d z e n i a  w s t ol icy  n o w o c z e s n e j  sy gn a-  
izacj i  p r z e c i w p o ż a r o w e j  na  wz ó r  sygna l izac j i  z a 
g r a n i c zn yc h .  Ni es t et y,  względy k re d y t ow e  s t o j ą  
na p r z e s z k o d z i e  s p r a wi e  real izacj i  p r o j e k t u .  R e 
a l i zac ja  nie był aby  t r u d n a ,  g dyby  m o ż n a  było sko-  
s ko r z y s t a ć  z p r z e w o d ó w  t e l e f o n i c z n y c h  dla ce l ów 
p oł ąc ze ń  s yg n a l i z ac y jn yc h .  P r z e p r o w a d z e n i e  wł as 
nych  kabl i  i d r u t ó w  j e s t  k o s z t o w n e .

W s pr a w i e  tej  z a r z ą d  m i a s t a  m a  p o r o z u m i e ć  
się  z z a r z ą d e m  „Pol sk i ej  f i kcy jn ej  Spół ki  t e l e f o 
n i cz ne j " ,

P o ra d n ia  psycho-techniczm a.

O t w a r t o  w Si ed lc ach  p o r a d n i ę  z a w o d o w ą  p. n. 
„ P o r a d n i a  p s y c h o t e c h n i c z n a  pr zy  p a ń s t w o w y m  
u rz ęd zi e  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y " .  Mieśc i  s i ę  o na  
w g m a c h u  s t a r o s t w a  a m a  z ad an ia :  d o p o m a g a ć  
m ł o dz i eż y  w w y b o r z e  z a w o d u  z g o d n i e  z z a m i ł o 
w a n i e m  i z do ln oś c ia mi ,  p r z e p r o w a d z i ć  s e l ekc ję  
wś r ód  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  o r a z  rzemieś l ni -  
i t.  zw.  n i ew ykwal i f i ko wan yc h — dla u ła t wi en ia  
im w y s zu ka n i a  o d p o w i e d n i e g o  zajęc ia ,  w re s zc ie  
d o s t a r c z a ć  p r a c o d a w c o m  o d p o w i e d n i o  u z d o l n i o  
nych p r a co wn i kó w.  B a d a n i a  b e z p ł a t n e  u d z ie l a ne  
są  u c z n i o m  i u c z e n n i c o m  VII o dd z ia ł u  szó l  p o w 
s z e c h n y c h  i o s o b o m  p o s z u k u j ą c y m  pracy.
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